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Dwaj ministrowie w Galicyi.
W e czwartek przybywa do Krakowa jeden 

m inister anstryacki, zluzuje go w piątek drugi. 
Ooaj dopełniają się niejako zakresem swej wła
dzy obaj będą ^pożądanymi gośtmi w naszem 
mieście i k ra ju  choćby dla tego, że pole ich 
działalności srodze porosło w Galicyi chw asta
mi, nie uprawiane pługiem rządowym tak, jak 
by tego w nowoczesnym duchu pojęte interesa 
państwa wymagały. M inister kolei żelaznycn, 
d>* D e r s c n a t t a ,  przyjeżdża już jutro. * w 
piątek, tuż po jego wyjeźi zie, powitamy dra 
F  o t  z t  a, m inistra handlu i przemysłu.

Czy właściwą i stosowną jest rzeczą przed
stawiać gościom na powitanie spis postulatów 
krajowych i* Sądzimy, że prawom gościnności 
nie ubliżymy, przedkładając ministrom nmze 
życzenia, zakresu ich urzędowania dotyczące, 
bo pobyt ich w Galicyi ma przedewszystkieir 
cbaraktei urzędowy. Po to przybywają tu taj, 
aby z potrzebam1 naszemi osobiście się zapo
znali.

A  więc co do spraw k o l e j o w y c h .  Dr 
D erschatta zna je  zapewnie, jako wieloletni 
i wybitny parlam entarzysta w tem oświetlenia, 
w jakiem one jego klubowi przedew«zystkieni 
się ukazywały. Badzibyśmy, aby dr D erschatta 
sprawdził na miejsen, jak  wygląda gospodarka 
kolejowa w olbrzymim kraju, rządzonym cen
tralistycznie z Wiednia. Całe upośledzenie bo
wiem Galicyi w zakresie kolejowym siąd po
chodzi. 2e przy reorganizacyi kolejowej zwycię
żył w Wiedniu system centralnego zarządu ca
łej sieci kolei państwowych. Dzięki temu kraj, 
obszarem i ludnością w państwie największy, 
traktow any jest bez istotnej znajomości i uwzglę
dnienia jego potrzeb

Ale sboćDy obecny m inister nie reagował na 
ten system, którego zmian., leży w zacresie u- 
stawodawczym parlam entu, to i tak  bardzo 
wiele pozostaje tu ta j spraw, których załatwie
nie w drodze adm inistracyjnej jest możliwe, a 
naw et konieczne. Do tej kategoryi spraw  nale
ży przedewszystkiem pokrzywdzenie Galicyi w 
zakresie p e r s o n a l n  k o l e j o w e g o .  Oszczę
dność państwowa doprowadzona tu taj została 
do ostatecznych granic. L izędników jes t mało 
i źle płatnych, bo awanse odbywają się tal aj 
na jakichś wyjątkowych prawach. Skntkiem te 
go musi być przeciążenie urzędników mesły- 
cnanie odpowiedzialną pracą, i w ialszem  na
stępstwie niedokładni, często wadliwe rnnkcyo- 
nowanie ruchu kolejowego.

Gabcya traktow ana jest zawsze w Wiedniu, 
jako kraj, wyjątkowemu rządzony prawami. 
Niechno pan minister przyglądnie się bliżej tym 
ciasnym, zawsze brudnym, a tylko na jego 
p-zyjęcie wybielonym budynkom stacyjnym, 
niecn zbada park  Kolejowy, zwłaszcza na li
niach bocznych, a choćt] tylko na kolei tran s
wersalnej, niech porówna efekt taryf kolejo
wych dla Galicyi z efektem tary f w krajacn 
innych, —  niech to uczyń. p. m inister kolej o- 
*  y a w ystarczy uwzględnienie tych punktów, 
aby miał przedsmak tego systemu, jak i Btosnje 
się w centralnym zarządzie kolejowym specyal- 
nic do Galicyi.

Prosimy też strnowczo dyrektorów kolejo
wych, aby zerwali, bogdaj teraz, z niewłaści
wym.. stylem n sazy ^am a ministrom oodatnich 
strop gospodąrki, której są miejscowym: kiero
w i ikami, a z otwartością, która jest w tym 
wypadkn ich obywatelskim obowiązkiem, przed
stawili ma wszystkie istotne potrzeby, jakie 
w ich nrzędowamr domagają się zaspokojenia.

W ten sposób jedynie i wyłącznie utworzyć 
ROuie będzie mógł p. mini te r obraz całości, 
k tó rą  skompletuje konieczność u p a ń s t w o 
w i e n i  k o l e i  p ó ł n o c n e j ,  jako jedynej ar- 
teryi, łączącej całą sieć państwowycn kolei ga

licyjskich z Wiedniem i centralnymi władzami 
pańitwowemś.

D r F o r z t ,  syn b r.tn iego  narodu, z którym 
tyle Ant wiąże wspólnych wspomnień dziejo 
wych i spraw  bieżącej doby, będzie miał, jako 
w izytator naszego kraju, o tyle trudniejsze od 
swojego, niemieckiego kolegi zadanie, że zwró
cić musi nwagę na ten handel i przemysł Ga
licyi, których tu taj ̂  właściwie niema. Pan mi
nister przekona się, jaką dewastacyę sprawiła 
dotychczasowa, centralistyczna gospodarka w 
Galicyi, Izby handlowo-przemysłowe powinny 
tez orzedstawić p. ministrowi i i tr tn e  potrzeby, 
których spełnienia od tyln la t się domagamy.

A jako Słowianin, uzna może pan minister 
Forzt, że dalsze pokutowanie języka niemie
ckiego w zarządzie poczt i telegrafów jest non
sensem centralistycznym na grancie Galicyi, 
tak  samo, jak  ożywanie języka niemieckiego 
w zarządzie kolejowym. D r Forzt upamiętniłby 
s^o je rządy, gdyby n ss przynajmniej od tej 
plagi uwolnić zechciał.

Obaj ministrowie powm być mogą, że przy
jęci będą n Las De z uprzedzeń i z nprzejmo- 
ęcią, należną im jako gościom, zawsze n nas 
pożądanym. Oby ta  urzędowa gościna dwóch 
ministrów w Galicyi przyniosła nam faktyczne 
zrozumienie potrzeb naszego krajn w zarządzie 
centralnym, od Którego nie żądamy łaski, lecz 
tylko równej miarki przy spełniania zobowią
zań. jakie państwo wobec każdego krajn za
ciąga.

K r a m i m  „ M a i  Batom".
W l« d « ń , 11 wrkeśaU.

(Rada paftitw. i komiiya ryborota. — Tradyoye koni 
ajl. — Podróże nlnlatrów i nane żądania).

R a d a  p a f i a t w a  i w o ł a a ą  z o i t a ł a  n a  d 
18 b. a. T y a o n ie m  roaponyia  jutro k o ■  i a y a 
I a b o w a  d l a  r e f o r m y  w y b o r e a e j  awoje 
obrady i obce, jak alę sd tje , wierną poaoatać two
jej tradycyi: ylko nie apleaayć się. Paragarafn 6
nowej ustawy wyboreaej komisja nie adołata w cią
gu 4 mlrsląey. mimo eodiieeiyeh prawie posledieó. 
i rU  wIc 1 poialał okr$y dla Cs»cL 1 Horaw od- 
rooiouo a i po ferye. Blisko 2 miesiące oaasu mieli 
posłowie obu krajów aa wyprasowania podnlała o- 
kręgów i mimo to slyssymy, że sprawa ts  sostanle 
na raaie tao * u  u s u n i ę t ą  a portądku dairnmego, 
a komisja prayst ^pl do dyskusji nad $ joty 
ea^oym systemu wyboresego. Zdarrałoby się, iB 
sprawa ta jest włażeiwie jus aisdafeso prseną- 
daoaą.

Od roku blisko reforma wyborasa w kleruaku 
powaieohaego 1 rów -zo prawa giouowaau atol na 
poraądku dalontyM , jeat prsedmlotem oodalenaysb 
dyakuiyj w parlamraete 1 poaa parlamentem, i ka
żdy poseł, każde stronnictwo mogło już oby ba wy
robić noble adnnle 1 j estancw ić, jak postąpić aa 
wypadek głesowanla siy  to w parlameacie, sny też 
w komisji. Gdyby więc nie istniała ałożllwa thęć 
prsewlrkaaia obrad, to w Istocie aad tym paragra
fem nie potrsebnby już prowadnlć długich dysku- 
«yj„ które m»gą tylko prsyuieić powtdrienJe wypo- 
wiedsinuych już kilkakrotnie mów, lees prsystąplć 
do głosowania

Atoli konserwatyści i sslackcioe wsaystklch o- 
bosów i narodowofei, mimo pewnej prirgr* sej, nie 
ebeą wtpaaUłom jilale srpaygaować se Lroich 
prsywilnjów, leca walesyć sbsą do ostatecsueśai, 
aby demokraayą w tycb eiężklsh • każdy krok pro- 
wadsonyeh walkach irużyć i wyaserpać. Spodsie- 
wamy a le , że demokrseya aię nlo wyexe>-pie, lr ta  
wssiiujtl awoje alty w ty eh waikaah. Im więcej 
■dobycie prawa głcsowaaln lądowi się utrudni, tem 
cetniejisem  aią one dla niego okaże.

Że dyskusja nad reformą wyborecą dłużej trwać 
będsie i rosstrsygnlęela nie tak prędko bpoda'ewać 
się nałoży, w skau je  podróż dwóch ministrów —

■ssasgólnie sas dra D e r s ^ h a t t y  do Galityi. —  
latała, bowiem już samiar odłożenia prdróży mini
stra kolejowego, bo sief gaDinetu nie ehefał się po 
■tywać obeeaośti tego praywódsy i męża saufaala 
aajwiękssel partyi aler?'eekitj (atemleekiej partyl 
ludowej) właśnie podsias oDrad komisy nań si ta 
dnlsseml postaaowleniaml reformy wybohssej. Tym- 
snwsek „Neue Frole Pr. f?«“ donosi, że obrady nsd 
systemem prnwn głosowanie praec'ągną się aż do 
sebrania się laby, w którym to ennsle minister Der- 
■cbntta wraoa snowu ■ ralloyi, tak, że na wynik 
głosowania wpływ swój wywrseć jetscae będale 
w stanie.

Z okasyi prayjacdu ministrów kolei i handlu do 
Galicyi, aależakoby nłożjc spis —  a ale będale on 
małż —  wsa/stklrh rlekąsysb potrseb tego kraju, 
sanledbanyah p rsji rsąd eentralny od sseregu lat. 
Nie powinno nlę uraądntć potemklnlady dla mlLi- 
■trów, aal też oprcwadaać lcb po udekorowanych 1 
wybielonych blirach, nie pokarać im 1 priodstawić 
wssystko w prawdslrsm  świetle, aby mogli nao- 
csuie się prsekoaać o ału^saeśoi skarg, podnosao- 
nyob -re n tą  oardno nieśmiało prsen Krł polskie 
Prseeiążeaie ursędnlków, brak odpowiedniego po- 
mltsnsienia biur, brak r ’cół handlowyah, telefonów, 
uriędów poostowycb, raoyonalnej sieci kolei lokal
nych, abyteamy, tylko chyba dla stykamy istaleją- 
sy jetasne prsepls o nitmleokim jęayku wewnętrs- 
aym na kolejaoh 1 poeta!* —  o tem wssystklem  
powlani mlalstrowle w Gal cyl aly priskonać 1 a e- 
tylko prnynec, ale także niemu jak najrychlej na- 
radalć. A nad wanyatklem górują: sprawa upań
stwowienia k o l e i  p ó ł n o c n e j  1 bndowa kanału 
D i n a j — O dr  a -  W i a ł a  *

Mając Już doś*l%desf<a!», nie powialiśmy tlę sa- 
dowolalć frau»a *l o sj;*liwoścL mlainrów dla 
kraju, tylko żądać eaegoś więcej. A a drugiej atre- 
■y. jeśli paau drowi Derrthaele 1 Forstowl saieży 
na ponyskaalu aympatyi 1 nnnfnnlu kraju —  a 
praypussasamr, że tylko w tym celu do aaa pr»y» 
bywają — to powinii krajowi prnmieść taksę sol 
keakretnegs i nlo egranloayć ałę na plękayah me
wach i prsyrseaiealaoh Sa.

Pod prawem mięcia.
Bi>sya jnalazłp się poa praweir miecza. — 

W łaściwie znalazła się ona poza wszelkiein pra
wem, naw et poza wszelką ilnżyą prawa. W p r>  
wadzeii a sąaów potowych, które bez przesłn- 
chania świadków i be. wv uucIj tn ia obrońców. 
jeCynie n i  rozkaz „k o n sn U n ta  garnizonu lub 
oddziału wojskowego, aibo jsony równą z tym
że pos dającej wradzę- wydawać oędą nieod
wołalne wyroki śmierci, jeat okrutnem pogwał
ceniem saaioj zasady sprawiedliwości i ozna
cza wstąpienie rządu rosyjskiego na drogę zor
ganizowanego i- metodycznego terom .

Bóżnica pomiędzy terorystami państwowymi 
a rewolacyjnymi rachodzi już tylko w idei, 
której służą i w JYtu&cyi, w której się osobi
ście znajdują. Z jednej strony fanatycy wolno
ści swego narodu, nie wahający się dla jej 
sprawy ofiarować życia, z drugiej zaś tęp 
i bezmyślni służalcy i siepacze, którzy będą 
„sądzili1* — rewolucjonistów z takim samym 
spokdem , z jakim okradają kas] pm /ow e i 
pochłaniają „Smirnówkę" przy ogórku i śle
dziu.

Bosyę wydal jej własny car na bezkarny 
łup siepaczy, wśród których oblatan i dege
neraci , satyriatycy i sadyści nie należą 
woale do niefortunnych wyjątków. — Wróciły 
straszne czasy Iw ana Groźnego. „Oprycznikow" 
znowu rozpuszczono po „świętej Bo*yi“, aby 
wierni symbolom swoim — miotle i psiej gło
wie — oczyszczali państwo z nieprzyjaciół 
cara.

5e stanowiska państwowego, okrucieństwo 
MiKoiaja II  i jego doradców jest nieuzasadnio
ne, bo nienotrzeDne, a niepotrzebne, bo bezsku

teczne. Dotychczasowe sądy nie żałowały stry. 
czków i tu l  karabinowych, chociaż bogdaj w 
najgrubszych zarypach zachowywały formy pro
ceduralne- W prow incjach nadbałtyckich zre
sztą eksnedycye karne gen Orłowa same wpro
wadziły zwyczaj rozstrzeliwania wogóle bez są 
du na  prosty rozkaz dowodzącego oficera — 
W  Wendenie rozstrzelano niedawno trzech naj- 
zupemiej niewinnycn ludzi za to, że jeden 
z „braci leśnych", zabiwszy szpiega, szczęśli
wie uciekł. Na przyszłość w takim wypadkn 
obiecano rozstrzelać Gziawięciu. następnie dwn- 
dziestn siedmm i t. <f w przerażającej progre- 
syi...

Czy w prowincyach niegdyś kwitnących, 
w których się w ten rposób przywraca ład i 
porządek, potrzeba jeszcze sadów polo wy cb? 
A jednuk gen. Orłów pu sześciu miesiąeach 
tak  energicznej roboty nie może się pochwalne 
jednym uspokojonym powiatem. Można powie
dzieć z góry, że sądy polone nie dadzi, ocze
kiwanego rezultatu. Bewolucyonistów nie wytę
p i ,  bo większość ich, to ludzie, którzy idąc na 
czyn. iaą zarazem na śmierć. Czy owi czterej 
wykonawcy zamachu na Stolypina byliby się 
ulękli połowy cb sądów? A takich, jak  oni, są 
dziesiątki tysięcy, które rychło zaczną róść w 
setki, gdy tylko sądy polowe rozwiną swą mor
derczą działalność.

Niektórzy uważają potworną tę nowość za 
rodzaj okrytej dyktatury. Zdaniem ich, zamiast 
jednego z amplombem mianowanego i w nieo
graniczone prawo miecza wymosażonegc dykta
tora, Bosya otrzymała ich od razu kilkudzie
sięciu Ale zdanie to jest mylne. Pomiędzy środ
kiem Btołypina a dyktaturą zachodzi ta  zasa
dnicza różnica, że jest on pomysłem nikcze
mnie tchórzliwym, podczas gdy ogłoszeniu dy
k tatury  byłoby aktem odwagi, mniejsza o to, 
czy odwag1 rozpaczy ale zawsze odwagi i śmia
łej otwartości. Mianować dyktatora, znaczyłoby 
zawiesić wszystkie i stawy, unieważnić wszy
stkie manifesty uroczyste, przekreślić obietnice 
i powiedzieć: rw państwie mubi zapanować spo
kój. D yktator niechaj go zaprowadzi wszysttae- 
m. środkumi, któremi władza lndzka rozporzą
dzać może1*. Byłoby ta śmiałem, prostem i ja  
snem. Byłoby wypowiedzeniem wojny „niespo
kojnemu" państwu i mianowaniem wouza. Ina
czej z sądami polowemi Bząd carski wzdragr 
się przyznać, że z pośród zamiarów swoich i 
planów wykreślił już dawno spełn-eoie d a n y h  
obietnic i przyrzeczeń ponieważ obawia się ra
go samego gniewu ludu, który te obietnice m> 
mm wymusił. Bząd carski obiecuje dalej, aie 
równocześnie wprowadza w użycie radykalny 
środek tępienia tych wszystaich, którzy się o 
wyegzekwowanie tych obetn ie  kusić ośmie
lają...

Najpierw spokój, a potem reformy! Otc ha
sło, którego się rząa carski trzyma z uporem 
maniaka, hasło które jesi. absolutną niedorze
cznością. Lekarza, który powiedziałby choremu 
wyzdrowiej najprzód a potem przeoiszę ci le
karstw o — sam Stołypin nznaiby za półgłówka 
Reformy wszyscy rozsądni ludzie domagają się 
jako środka zaradczego na straszliwe paroksy- 
zmy r  o wolący i. króre wsrrząsają Rosyą. Jeżeli 
jednak Mikołaj I I  i rząd jego postanowili, że 
najpierw  w Rosyi musi zapanować idyliczna 
sielanka, a potem dopiero przyjdą reformy, to 
pytanie, co mianowicie nznaią oni wowczat za 
wymagające reformy? Obladną tą  swą sofiste- 
ryą rząd StołypiDa sam sobie odbiera chara
k ter przedstawiciela jakiejkolwiek idei i sam 
siebie zniża do poziomu bandy rabusiów i mor
derców, którzy, zapędzeni ostatecznie w puła
pkę, postsnowili drogo sprzedać swoje zbrodni
cze życie.

Niebawem odbędzie się w Peterhofie wielka 
rada państwowa — walne agm nadzenie człon
ków spółki komandytowej, która, wyszedłszy

fatalnie na interesach leśnych nad Jalem, bę
dzie sznkała teraz soosobu ocalenia głównego 
swego przedsiębiorstwa w Peterhofie. Na uczci
we ogłoszenie likw idacji zacne to towarzystwo 
me zdooędzie się z pewnością lecz dalei uzrs- 
wać będzie resztek kapitału na steroryzowame 
i oszukanie swoich na dobre już zniecierpliwio
nych 140 milionów klientów.

Słychać, że tylko jedyny Pobiedonoscew wy 
stąpi tam z żądaniem zlikwidowania całego kon
stytucyjnego interesu bc też stary  i fanaty
czny Pobiedoncscew nędzie tam z pewnością 
jedynym szczerym przedstawicielem idei, wpra 
wdzie idei anticywilizacyjnej, ludożerczej, bi- 
zantyńsko-mongolskiej, ale zawsze idei. Beszta, 
to sume Stołypiny i Schaufussy, t. j. morame i 
umysłowe nicości, k tóre w niedorzecznej kom
binacji sądów potowych z obietnicami konsly- 
tucyjnemi będą starały  Się tylko o jeano —  o 
możliwie najlepsze za< taaglenie „uciułanych" 
na czarną godzinę fandusików.

To też kiedy zwycięska rew olucja postawi 
wreszcie tych panów n r jedynem dla n*ct od- 
powtodniem miejsca, t. j. pod sznbtonicą, to w 
przyszłej historyi tej rew olucji nie znajdzie się 
chyba żadeD pisarz nawet w rodzaju Tainea, 
któryby oskarżył naród rosyjsKi, ż« w gniewie 
swym wytępił talenty, charaktery i przedsta
wicieli kultury. Niema ich bowiem am w Pe
terhofie, am dokoła Peterhofu.

F . Srokowski.

Pogrom w Siedlcach.
F ak ta  mówią za siebie. A zebrało się ich ty 

le i tak  wymownych, że komentowanie ich sta
je się się d r pewnego stopnia rzeczą zbyteczną. 
W ynika bowiem z wiadomości, które poniżej 
zamieszczamy, że p o g r o m  s i e d l e c k i  n i e  
b y ł  u c a l e  d z i e ł e m  p r z y p a d k u ,  a l e  
p r z y g o t o w a n y  b y ł  w c a l e  s t a r a n n i e  
p r z e z  c z y n o w n i c t w c i  i sprowokowany zo
stał w upatrzonej cb? i l t  Zw>ększa to p o t w o r 
n o ś ć  z b r o d n i ,  jakiej dopuszczono się na lu
dności bezbronuei, k tórą kartaczowano i mer- 
dnwano przez kilka dni z rzędu, której mienie 
grabiono i palono.

Nową onydą okryła się znowu b iurokracja  
rosyjska, niegodna narodu, walczącego o wol
ność Niema dość słów na napiętnowanie po
twornej zbrodni i łajdactwa, jakiego dopuszczo
no się w Siedlcach. Nie ujd? one bezkarnie 
tym Mohikanom reakcyi rosyjskiej, dającym 
Drzedstrak tego. czego Europa i cyw ilizacja od 
n itb  spoduewaćby się jeszcze mogła.

(KorMD wl. „Nowej Reformy*)

W a n n w a .  11 września. 

Szczegóły peproihu.
Zawrotną, oszałamiającą jakąći lawiną nastę

pują po sobie wypadki; wśród nich na pierwszy 
plan dnia i nocy wystąpiły S i e d ł c e.

Mała, nędzna, brndna mieścina powiatowa, 
gtośnr jnż przed 5 laty „buntem" dzieci, dopo
minających się o polską modlitwę i polską na
ukę religii, — mieścina skromna, potulna, ci
cha, mieścinn z ludnością żydowską, bez praw 
i swobody przesiedlania się, szukania lepszych 
warunków bytu — mieścina ta  skazana ju t  od 
dawna wyrokiem czarnych sotni na ofiarną he- 
katombę krwi, raDunku ; pożogi, oswiet.ua wre
szcie krwawą łuną jeden z tyln etapów najsro 
mocniejszego rczpasania się represyjnej tyranii, 
która w końcu siebie samą pociągnie w prze
paść wraz ze swemi ofiaran

I niema dziś Dnmy. któraby przed sąd swój 
powołała czarne sotnie caratu, niema an> kade
tów, ani trndowików z uświęconą czcią dla pra-

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .

Napisał 
M  i  m  a  i » .
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Głos bijącego był ~roźny i Przecherko, npadł- 
sry  tym razem na tw ardy kamień, zrozumiał, 
że to nie przelewki; już nie próbował się opie
rać. W stał i zbierai nogi pomimo swoje paten
towane męstwo, z rączością zająca dopadiszj 
szosy, zatrzymał się w przyzwoitej odległości 
od pagórka.

Przyszła mn na m rśl zpoźnmna nieco po
gróżka

—  Hej, pan studient! — krzyknął, podno
sząc zaciśniętą pięść ponad głowę, — J a  w Pe 
tropawłowskn w artę trzymał!!.,. J a  socyalistów 
znaju!!...

Ałe Gorczycki nie słjBzał już tegc krzyku;
I rzez gęste zarośla ogrodn w prostej linii p-ze- 
dzierał się do dwem. Ptorwszc wrażenie otrzy- 
F -nych  wieści było tak silne, że ped wpływem
II b, bez namysłu prawie postanowił zauiadomić 

^szystkiem  Czerskiego. Miał zamiar ra lić
u zamknięte okientoe sypialni, zrobić piekielny 

^  slarm  zbudzić cały dom, postawić wszy- 
D-a no^ -  Dopiero znalazłszy się przed 

aneczkiem tonącym w zieleni dzikiego wina. 
opamiętał gi(j n£ cJ  8

Ni®, przecież to był nonsens, głupia, bez- 
petfstawna trw ogt. Wszystkim jnż ws wsi wia

domo, kim jest Mikołajek Przecherko; takiemu 
!urnio.n i nijaczynie nie można wierzyć.

Spostrzegł, że znownż dał się nmeść zbytniej 
wrażliwości, i z gniewem tupnął nogą.

—  Nie, kroć patyków, raz trzeba się z tego 
wyleczyć!

Pomimo to, zawrócił jeszcze kn olszynce
— Jeżeli prawda, co on tam szczekał, bę

dzie to można sprawdzić, przypatrzywszy się 
wsi. choćby z daleka.

W ieś jednak urzemała, jak  przed chwilą. — 
Słońce zaglądało już pod strzechy, drobne szyb
ki małych, kwadratowych okienek odbijały je
go blaski kupkami :glastych gwiazdeczek, w u - 
licę wpadały pasma jasnych światlanych nici, 
ale w chłodnym, wydłużonym cieniu aryło się 
jeszcze głuche, m*rtwe milczenie; sienie były 
pozamykane, ogródki pnste i tylko z zapadają
cej się chsinpy W ojtka Wierzei wznosił się le
niwo przejrzysty słup rzadkiego, niebieskawego 
dyma.

— Nie, tak  nie może wyglądać w e ś , której 
mieszkańcom wrze pod czaszkami!

Upewnił s ię , że Przecherko nalgał mn, jak 
zwykle, i uspokojony powrócił do donn Ostro
żnie, na palcach wszedł przez drzwi z ganku 
do przedsicnKa, zamknął je  za sobą na klacz i 
wślizgnął się bez szelestu do swego pokoju. 
Tam na szerouiej otomanie, tonąc w miękkich, 
puchowych podnszkacb, leżał Kroi Brzyck: na 
wznak z otwartemi nstami i chrapał, jakby go 
zarzynano.

Gorczycki rozebrał się pospiesznie, wsunął 
pod kołdrę i zasnął niezwłocznie, gdy dokoła 
niego właśnie w domn i poza domem budzić 
się poczynał ruch; wstawali ludzn  do swoich 
•odziennych spraw  i kłopotów.

Na folwcrcznym dziedzińcu skrzypnęły cięż
kie wrota statonne i na świat b*<ży wyjrzał za 
spany Szymek. Przetarł oczy knłakiem, prze 
ciągnął się, ziewnął i w koszuli, w u  dpaBS' 
nych /zetnykm n purciankacb, podreptał bosemi 
nogami kn cembrowinie żórawia W< dy w ku
beł naczerpnął, k r bel n» cembrowinie postawił 
i kawałkiem trzymanego w garści mydełka myć 
sobie noczął ręce i twarz, parskając przy tem i 
rżąc. jak  doelądene p-zez niego źrebaki

Okno na facjacie  poprzecznej oficynki otwo
rzono z brzękiem i cezom mokrego stajennego 
ukaz-1 się rozrosły tors karbowego Luśm, ob
rzucającego bystrem spojrzeniem strop nieska
zitelnie błękitnego n eba.

— Szymek! A jak  tan  się ma dzisiaj? Na 
pogodę?!...

Bzyirek chininą! sobie resztą wody z kubła 
na rndawą cznprynę i otrząsając się z niej, jak 
pndel, odkrzyknął karbowemu raźno:

—  Fano, mokrość w ziemi Je, to pewnikiBm 
nie bandzie nic!...

— Dałby Bóg! — mruknął karbowy i jnż 
zdążt-ł ze schodów kn tylnej przybudówce, 
gdzie mieściły się izby czeladne,

—  Hej, Szymek! — przypomniał sobie po 
drodze. —  Bryczki mi narychtuj, a i białunóżkę 
z ratajem  wyczyść, jak  =ię patrzy. Dziedzic 
pewno zechce dzismj do miasta!... A gdzie 
Ignac i Józek?!...

W padł do stajni.
Knchenne drzwi pchnięte Bilnie odskoczyły 

od zamku, przepuszczając Kaśk^j, b.egnącą ze 
szkopkiem kn oborom, za chwilę wyszła z nich 
otyła pani Ombrowsaa i toze rzaw gzy się na 
wszystkie strony, przyłożyia dłonie obu rąk do 
■st.

— Walekl... W aa ..lek!.„ W aaa lnśl...
W ołanie to stało się ja sb y  hasłem powsze

chnej krzatam ny; podwórze folwarczne zaroiło 
się od ludzi. Pojawili się na nim parobcy i dziew
ki, otwierano szopy, wyciągano wozy, pojono 
konie, wynoszono narzędzia; z obór gromadą 
szło bydło; pastuch Ignac machał batem i spę
dzał do kupy niesforne sztnta

—  A ksy. a  k s y L  A no!...
Zaczynał się ten prawdziwy roboczy dzień, 

który ma tylko jedną troskę: południowe Kin 
ski,„

ścieżką od głównej drogi kn folwarcznym 
zabudowaniom, utykając na prawą nogę i pod
pierając się sękatym koszturkiem zmierzał Fe 
lek Borowiec. Zmarszczony był cały, pogięty, 
pełam anj, nie tyle może przez wiek, ile przez 
nędzę i różne z nią związane choróbska, droga 
przeto, choć niedaleka i gładka, wydała mn się 
uciążliwą. Astma go trap iła  na dodatek, to też 
co kilkanaście kruKow przystaw ać mnsiał i wy
poczywać, Doszeuł jednakże do wielkich dwor
skich stodół na kamiennem podmnrowaniu i tn, 
chwyciwszy do p ie r r  nieco pc wietrzą, przez 
sporą dziurę w parkanie na podwórzec włazi.

Znano go tn taj dobrze; nieraz przychodził, 
że to do dztodzica różne prośby a interesy 
miał i z Lnśnią n :ejakie konszachty prowadził; 
nie /w racano na niego zbytniej nwagi, psy na- 
wet obwąchiwały mu nogi obojętnie, mógł więc 
usiąść gdzie na podmurówce albo przyciesi 
czekać, ’to mu było potrzeba.

W iedział o tem, to też zaraz opatrzył sobie 
dogouna siedzenie i jnż się na niem sadowił 
kiedy Luśnia dojrzał go zdaleka i w dyrdy kn 
niemu pospieszył.

— No jakże, idzieta, nie idziata?

Kulas nie kwapił się i  odpowiedzią. Popra
wiał się na przytwardej przyciesi, kostni przy 
sobie kład!

—  Ani idzieta, ani nie idzieta. Co gromaaa 
nredzi, to : baadzie. .Amen.

Zamrugał wilgotnemi oczam> i podniósł je 
na karbowego.

—  Oto lepij powiedzielibyśta kamie, co wej 
r  radzili.

Luśnia nadął sic; dnmnie.
—  Jnżci że jeno dobrze uradzili. Wiadoma 

rzecz, co pańska głowa, to nie chłopski łeb 
Napisaliśmy a  jakże podpisaliśmy wszyscy...

— To niby i w y 5
—  A no nie niby. ale wierzytelniem podpi

sywał.
Borowiec głową pokiwał.
— He, be, wierzytelnie, wierzy teinie!... Ale 

na ten koniec, to i nic!
— -Irkżeż to nic?... W szystko w papirze po 

wiedziano, jak  i co, aby raz gubernator niby 
wiedz’ał. czyia prawda jestL .

Cicby śmiech knlasa stropił go niespodzianie
—  Ejże, a czegóż wam tak  wesoło"
—  Ozego ?... Hanc widać mi, co z tej strony 

nijakiej porady nam nie bandzie, raa samemu 
o swoje dobro ctać

—  Dlaczegoże is'. ?
— Latego. iże, chocia ja  me yańskom głc* 

wen mam, jeno chłopski łeb, aliści jasno mi 
je, co z tegc bendzie nic, Gubernator je  pan 
a i sam nacielnik takoż pan, a wiadomo, spra- 
jedliwie gadaj om jako pan z panem się pogo 

'dzi, a chłop zawdy po kłębie weźmie!
(C. 4. n.)
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c j  społecznej w zamian za dawną „czyn czyna 
poczytajet*, posłów polskich, którzy by się upo
mnieli o arzywdę, sromotę i zagładę swej o j ' 
cuwizuy, niema trybnnałn ni rosyjskiej, ni pol
skiej prasy której przemocą stand wojennego 
język swobody wyjęto, głos w gardle zakneblo
wano, jak  owej żydowskiej ofierze pogromu bia
łostockiego, której jednak po wyrwaniu języka 
oszczędzono przynajmniej widoku 1 odgłosu gro
zy, kołki zabijając w jej oczy i nszy

P rasa  polska tt Królestwie a specyanme w ar
szawska widzi, słyszy i sądzi i ma wszelkie 
podsiawy do sromotnego potępienia urzędowych 
aranżerów pogromu siedlecsiego. A  jednak mnsi 
poprzestawać na żródiach wywiadowczych rzą
dowych, oficerskich i konstruować podług nich 
opis wypadków, wstrzymując się z ich k ry ty 
czną oceną, z ;h osądzeniem i potępieniem, je 
dli nie chce na zagładę skazać strzępów swej 
„wolności”, jak  to wczoraj stało się z redakcyą 
„Kuryera Nowego4, Którego dodatek nadzwy
czajny skonfisKowano, a wydawcę wezwano do 
podpisania zobowiązania, iż na coś podobnego 
ponownie sobie nie pozwoli pod groźbą u w i ę 
z i e n i a .

Stąd pochodzą owe powierzchowne, płytkie 
opisy przebiega pogromj na podstawie infor
m acji tak  bszczelnie i s z y d e r c z o  n a i 
w n y c h  i c y n i c z n y c h ,  jak  n. p. relacye 
rotm istrza naczelnika T i c h a n o w s k i e g o  lab 
pomocEika policmajstra a dyraisyonowanego 0- 
ficera Rewo. Ci zwycięscy krwawi objaśniali 
zebranych przed ratuszem w obliczu 6 ustawio
nych kartaczownic, biwakujących kliku sotni 
wojska rozstawionych szykiem wojennym we- 
det kozackich, że do Siedlec przybyło w piątek 
15 bojowców z partyj rewolucyjnych, którzy 
nazajutrz w trzech miejscach strzelali na po
sterunki, że wojsko wzięło odnet, że w walce 
z przomegającomi siłami, trw ającej od soboty 
po połndnin do niedzieli rano, b y ł o b y  u l e 
gł o ,  gdyby nie świeże tysiączne zastępy z Bia
łej i gdyby nie działa. Że rąbanka nie było, 
a  tyłku saldaci, goniąc za kryjącym i się po 
sklepach rewolucjonistami, wpadał, tam i „k un- 
f i s k o w a 1 i“, co znaleźli, że Siedlce są od da
wna głdwnem ogniskiem i gniazdem rewolncyi, 
podtrzymywanej przez żydów, i że m o r d e r 
c z y  t e r o r  n i e  n s t a n i e ,  d o p ó k i  n i e  
w y d a d z ą  o w y c h  p i ę t n a s t u  r e  w o l ą 
c y  o n i s t ó  w

Tymczasem w walce z tą  przewagą, przez 
dwie doby prowadzonej bez ustanku, tak  że n- 
lice wysiane były gazami od wystrzelonych na
bojów karabroowych, a k r e w  r y n s z t o k a 
mi  ś c i e k a ł a ,  j a k  po  d e s z c z u ,  n ieb y ło  
ani j e d n e g o  z a b i t e g o  wśród woji a, żan
d a rm em  i policyi. Natomiast walka wymościła 
ulice i place przeszło s ta  trupam i niewinnych 
mieszkańców, okryła k .kaset dężkiumi ranami, 
d a  a do tymąca „niewolnika*, a mimo trzydnio
wego ścisłego opasania miasta kordonem kon
nicy nie znaleziono ani jednego z owych rze
komych 15 bojowców zamiejscowych.

I  na takich to potwornych źródłach ośmieliła 
się konserwatywna „Gazeta Polska* (a za nią 
„Czas* krakowski. Przyp. Red.) publicznie ob
myć z winy prowokatora rząd represyjny, za
przeczyć użyciu notorycznych w pogromach 
czarnych sotni, a rzucić oskarżenie i potępie
nie na tych rzekomych „przewrotowców* pol
skich '

Sąd taki, którego ostrza nie omieszkają w ro
gowie nasi skierowywać przeciw społeczeństwu 
polskiemu, który radosnem echem pochwały od
bije się w prasie Gr.ngmntów, fernje redakeya 
w tym samym numerze, gdzie czyta się w rze
czonym telegramie sprawozdawcy z Siedlec sło
wa takie

,  Geneza strasznych wypadków n i e  j e s t  
d o s t a t e c z n i e  wyjaśniona. Na dworcu ęgdzie 
była sama lndność cywilna) z a p r z e c z a j ą  
w i a d o m o ś c i  o p o s t r z e l e n i u  l u b  z a H -  
c i  u o f i c e r a  z p a t r o l u .  Postrzelono tylko 
k o n i a  dragońskiegu wieczorem w piątek*. — 
Jakże to jedno pogodzić z Jrngiem?

Bo też pogrom siedlecki nie jest niczem in- 
nem, jak  tylko bardziej cynicznem, bardziej wy- 
rafinowanem, bardziej morderczem i bardziej je
szcze czynowniczo-sałdackiem p o w t ó r z e n i e m  
p o g r o m u  b i a ł o s t o c k i e g o .

Trzeba tylko sięgnąć w przeszłość i w głąb 
do j e g o  g e n e z y .

Przebija ona jnż z całego przebiega i istoty 
strasznych wypadków i jaż  z tegc powoda obo
wiązkiem jest zakordonowej prasy polskiej, ib y  
wyręczyła w tym wypadku zakneblowaną w ar
szawską i ogłosiła to „nrbi e t orbi*.

Nie nwierzy bowiem nikt w świecie, by za 
jednego p o s t r z e l o n e g o  k o m a  dragońskie
gu mścił się jakikolwiek rząa d w a  l u t o w y m  
m o r d e m  b e z b r o n n y c h  z c a ł y m  a p a r a 
t e m  w o j e n n o  o b l ę ż n i c z y m ,  z w y u z d a 
n ą  w p r o s t  s r o g o ś c i ą .

Gdyby tak i panował modns, cóżby się stać 
miało ze wizystkiemi stolicami, miastami, mia
steczkami i w<iami tego państwa, w których 
nie postrzelenie konia, nie postrzelenie fnuKcj 
onarynszy niższych, ale zabijanie członków ro
dziny carskiej, najwyższych dostojników, dy
gnitarzy. ministrów, generał-gubernatorów, ge
nerałów, admirałów, oficerów rewirowych, soł- 
datów jesc od lat dwóch na porządku dzien
nym ?

Przyczyny pogromu
P o g r o m  ż y d o w s k i  w S i e d l c a c h  przy

gotowany był j e s z c z e  p r z e d  m i e s i ą c e m ,  
t a ż  p o  z a m a c n a  b o m b ą  na drogiego w 
tym roku tamtejszego policmajstra G o l c e  w a. 
P o g r o m o w i ,  jnż nplanowanem u, s p r z e c i 
w i l i  s i ę  w ó w c z a s  ż o ł n i e r z e  konsystnjo- 
cego tam o s t r o ł ę c k i e g o  p n ł K n  p i e c h o 
ty , grożąc, iż w razie rozpoczęcia pogromu 
strzelać będą do nnliganów i czarnosotieńców.

Przeszkoda ta odwlokłs, pogrom, ale go nie 
uchyliła.

Postarano się tedy o o d w o ł a n i e  z S i e 
d l e c  n i e w y g o d n e g o  p u ł k u  o s t r o ł ę c 
k i e g o ,  a z a s t ą p i e n i e  g o  l i h a w s k i m

To też przed dwoma tygodniami kiedy zapo 
wiedziano +ę zm ianę, liczni żydzi majętniejsi, 
zdjęci obaw ą, wyjechali byli z Siedlec, dokąd 
popowracali dopiero po 8 —10 dniach, gdy wzglę
dna cisza i spokój w mieście obawy ich aśoiły

Tymczasem w p u ł k u  l i b a w s k i m  w r z a 
ł o  j n ż  n a  l o b r e ,  toczyły się s k r y t e  z m o 
wy,  a ł a t w o ś ć  ł n p u  nie dawała jnż spokoju 
rówLiOż mającym odchodzić na nrlop r e z e r 
w i s t o m ,  zwolnionym od snoordynacyi i odpo
wiedzialności wojskowej.

W  chwili takiej nawet i bez postrzelonego

konia wystarczało najbłahsze zajście, aby po
grom wywołać, p o g r o m  oczywiście s p e c y 
f i c z n i e  ż y d o w s k i ,  jak  o tern świadczy li
stę imienna 60 ciężko rannych, pomieszczonych 
w szpitalu żydowskim, jako też lista zabitych, 
wśród których znajdą się tylko wyjątkowo nie
liczne nazwiska chrześcijańskie.

Z piwnic i lochów, skąd przez trzy  dni nie 
śmiał się dobyć ani jęk, ani płac* głuśniejszy 
nkrywającycb się tn  przed mordem niewinnych 
mieszkańców, wyjdą tez wreszcie setKi samych 
żydów, kobiet, dzieci, starców, wycieńczonych 
głodem, strachem, lękiem, oszalałych i obłąka
nych wizyami morda, rabunku, pożogi, osiero- 
ciałych po ojcach, matkach braciach, lnb dzie
ciach, zubożałych i obrabowanych na mienin, 
okaleczułych, nie zdolnych do pracy I

Z Warszawy, tej od tysiąca la t gościnne] dla 
żydów, szły tym razem rozkazy Skalonowskie 
do kartaczow auia żydów w Siedlcach, gdy do- 
praszali się o to kacykowib tam tejsi w rodzaju 
TicnanowsKich!

Tymczasem równocześnie z mordami niew in
nych kupczyli sałdaci ich zrabuwanem mieniem, 
p o  r a b i n  ofiarając na dworen z ł o t e  z e 
g a r k i ,  b r a n z o l e t y ,  po 5 Kopiejek fan t her
baty, po 50 kop. pierścionki ».łote.

Po pogromie.
Od wczoraj ustały stizały, więaszość wojsk 

ściągnięto do koszar, gęste tylko patrole krążą 
po nlicacb, gdzie wśród ram  słychać płacz ty l
ko i biadanie. Prawie wszystkie sklepy zra
bowane, także przeważną część mieszkań S t r a 
t y  p r z e c h o d z ą  p ó ł  m i l i o n a .  Przed wię
zieniem, przed trupiarniam i w ystają gromadki, 
sznkające tn  i tam swoich bligkich. W  drodze 
laski wyjątkowej w ydają władze rodzinom zwło
ki do pocnowania! Łaskawie wydają też nie
których tylko ciężej rannych, nieopatrzonych 
przez 2 doby w stanie rozpaczliwym.

Nastrój miasta g r o b o w o - c m e n t a r n y ,  
s m u t k u  i t r w o g i  p e ł e n .

B rak pomocy lekarskiej, środków opatranko- 
wycb i żywności coraz dotkliwszy. Ż o ł n i e 
r z o m  t y l k o  n i e  b r a k  n i c z e g o .  Mimo su- 
rowbgo zaraza władz, umykają nocą gromadki 
żydów z miasta. Przeprowadzają ten oezpiecznie 
c i  s a m i  s a ł d a c i - m o r d e r c y ,  u j ę c i  l i 
t o ś c i ą ,  l a b  d z i e s i ę c i n  l n b  d w u d z i e 
s t a  r u b l a m i .  Grot.

dsy innemi restauracja Hadejesyka w hotelu VI- 
otorla. Telegraf udmawla pnyjęola dopes*. Po lągł 
aatraymywaiie tą o parą wiorst od Bledleo.

W a n n w a , 11 września.
Dziś jnż nie ulega wątpliwości, że k r w a w e  

d n i  w S i e d l c a c h  b y ł y  z g ó r y  n p l a n o  
w a n y m  a -k te m  z e m s t y ,  c z y  n i e n a w i 
ś c i ,  dziełem reakcyjnych duchów, generalną 
p r ó b ą  d y k t a t u r y  w o j s k o w e j  J n ż  od  
t y g o d n i a  krążyły o tern głnebe pogłoski. — 
Niektórzy nawet z mieszkańców Siedlec otrzy 
mali n a* e t t a j e m n e  o s t r z e ż e n i e .  Przed 
paro dniami nastąpiła d y s l o k a c y a  w o j s k .  
Wycofnno życzliwie dla mieszkańców Siedlec 
nsposobiuny pułk O strołęcki, a zastąpiono go 
osławionym L i b a w s k i m ,  który uczestniczył 
jnż poprzednio w p o g r o m i e  b i a ł o s t o c k i m  
i w bohaterskich pochodach finlandzkich. Z re
sztą same władze wojskowe w osobie komen
danta wojennego Tichanowskiego z godną lep
szej sprawy otwartością cel krwawego dramatu 
ujawniły. Tichanuwski, pu zburzeniu dwóch do
mów arm atam i, udzieli1 zawieszenia broni do 
godziny 5 wczoraj z nadmienieniem, że jeżeli 
do tej pory miastu rewolncyonistów nie wyda, 
r o z p o c z n i e  o g ó l n e  b o m b a r d o w a n i e .  
Wyższo jednaK władze wojskowe td 'egtaficznie 
wstrzymały komendanta. Poprzestał na raornkn  
dzielnych hbawców, dalszych renizyach i are
sztowaniach przy aKompaniamencie strzałów ka
rabinowych. A m i t y c z n y c h  r e w o l u c y o -  
n i s t ó w  n i e  z n a l e z i o n o .  Nawet w dumacb, 
z których padały strzały do żołnierzy, mimo 
dwukrotnej rew izji od dacnn do suteren, nikogo 
nie schwytano. Naromtast wśród aresztowanych 
znalazłu się kilka fignr, które po piurwszem 
sprawdzenia wypa izezono na wolność, a które 
podobno miały w zupełnym porządKc l e g i t y 
m a c j e  p o l i c y j n e  z P e t e r s b u r g a .  Re 
znltat krwawych dni dotychczas w całej pełni 
niewiadomy

Następujące dane jnż aziś ustalone: z a b i 
t y c h  98 o s ó b ,  c i ę ż k o  r a n n y c h  2 3 0 ,a re -  
s z t o w a n y c h  w ś r ó d  k t ó r y c h  z n a j d a  
j,ą s i ę  l ż e j  r a n n i  p r z e s z ł o  500, spioneło 
11 dumów, między innymi szpital żydowski, 
zburzono armatami 2 domy, od strzałów zaś 
karabinowych i włamań u s z k o d z o n o  150 
b u d y n k ó w .  Dudać do tego należy r o z b i 
c i e  s t a  d w a d z i e s t n  k i l k a  s k l e p i k ó w ,  
z r a b o w a n i e  d o s z c z ę t n e  k i l k u d z i e 
s i ę c i u  m i e s z k a ń  i s p a l e n i e  s t r a g a 
n ó w  i k r a m i k ó w  z e  w s z y s t k i e m c o  
z a w i e r a ł y .  Oczywista, lista to n i e z u p e ł 
na ,  połowiczna. Wieln poszkodowanych kryje 
się dotąd po piwnicach i dachach. — Ostatnie 
wiadomuści donoszą, że zapanuwał względny 
spo&ój. Kordonu wojskowego wprawdzie nie co
fnięto, ale ściągnięto większość patroli w ćrod- 
kn miasta, ogran.czając się na rewizyi rzad
kich przechodniów, jak  i podróżnych jadących 
koleją. Dostęp do miasta jak  i wyjazd z tegoż 
w dalszym ciągu wzbronione. W mieście głód, 
wiele o s ó b  d o s t a ł o  p o m i ę s z a n i a  z m y 
s ł ó w .

Jaao  szczegół charakterystyczny, dotyczący 
S i e d l e c ,  osoby wiarygodne zeznają że wojsko, 
nie wyłączając oficerów, było w c i ą g i  d wó c b  
d n 1 p i j a n e. U. Ż.

W arszawa, 10 września.
Z Siedleo plsią ann Wosorsj wlecsorem pomó

wił się pogrom, rabunek i oitricliwanie domów w 
Siedlcach MUito w armie oblężenia. A.aoyą woj 
ikową kieruje dowódca libawskiego pułku, pułkow

nik T l c h a n o w i k i .  —  Srogość bemra ykładna. 
Dano ośat  a t r z a ł ó w  a r m a t n i o h .  Wsryst 
kie ulice, orogl obstawiono wojskiem, ani wyjechać 
s mlaata, ani dojechać do miasta nie sposób. Mle- 
sskańcy ukryli się w  domach, gdyż każdemu wy
chylającemu się na ulicą t /o*i śmierć. Odważntejai 
uciekają poi atnałaml do wsi sąsiednich. Interpe
lowani oficerowie objaśniają, że w sobotą miała 
prayjechać do Siedlec 13 bojowców partyj socjali
stycznych i dopiero po złapaniu tychże 1 ści rej re 
wlzyl mle*zkaó, upuszoiente mlaata prses miesakań- 
ców bądslb doawolone. Lleaba ofiar dosięga obeonte 
trsystu, ale powląkasa aią co chwila, gdyż itriały 
nie natają. Trwa to już trsecl dsień. Pogrom ma 
eharakte- antysemicki 1 kontrrewolucyjny. Rabun
kowi podlegają przeważnie sklepy i mit sikania ży
dowskie, choć padło łupem rozbestwionego żołdn 
ctwa i kilkanaście azlepów ehrieśoijańsklob, mlą-

Wypadki w Warszawie.
Warszawa, 11 września.

L ę k  i t r w o g a  powiały z Siedlec na kraj 
cały, na Warszawę, gazie zrodziły popłoch 
w ś r ó d  ż y d ó w .  Czynią się przygotowania 0- 
chrom e dla mienia, — obronne dla życia. — 
W  piwnicach, skrytkach 'ochów, ścian, w ugro- 
dacn chowają i zakopują mienie i kosztowno
ści. Bramy i arzwi opatrnją obronnie.

Panikę zwiększa pogłoska, że wszyscy żydzi 
z cesarstwa t. zw. „Litwaki* przybyli do K ró- 
1 e s t  w a i tn  osiedli w ostatnich czasach, o ile 
byli notowani* za przewinienia polityczne, mają 
b y ć  z g r a n i c  K r ó l e s t w a  w y d a l o 
n y m i .

Patrole i konwoje występują coraz bardzie, 
w y z y w a j ą c o  w z g l ę d e m  ż y d ó w .

ńgendy kupieckie i handlowe ukrócają a nie
które domy naw et zupełnie zawieszają czyn
ności.

Dzis w z m o g ł y  s i ę  z n o w a r e w i z y e i  
a r e s z t o w a n i a  u l i c z n e .  Dokonywano tego 
brutalnie poi Zamkiem i na Krakowskiem 
Przedmieściu, o godzinie 10 rano, jakoteż w ca
łym cyrkule zamkowym. Aresztowanych pod 
Bilną eskortą wojska odprowadzono w liczi u 9 
Kilkuset do rain tza. gdzie na dziedzińcu doko
nywano ściślejszej jeszcze rewizyi i przy dwu 
stołacb spisywano nazwiska.

O tym samym czasie zamknięto wojskiem nl. 
Elektoralną od Ph  cu Bankowego do Zimnej i 
dokonano Inajszczegółowszej rewizyi we wszy
stkich mieszkaniach i piętrach domów pod 11. 
1, 3, 5, 7 i 1. 3 i 5 przy nl. Przechodniej.

Przypadki niedosłyszenia nawoływania „Stoj* 
kilkakrotnie umai nie doprowadziły do kata
strofy. Rozbndzony z zamyślenia przechodzień 
otwiera nagle oczy i widzi wymierzony w sie
bie Karabin. W ięc rece w górę Jesteś ocalony... 
tymczasem. Grot.

Go d z .  9 w i e c z ó r .  Miasto jak  wymarte. 
Na plac Teatralny dochodzą z dala e c b a  
s t r z a ł ó w  To z Leszna, z Nowolipek, z Na- 
lewekl Oto jnż drogi wieczór z rzędu zaczyna 
być w dzielnicy żydowskiej od zmierzenn g o 
r ą c o .  Skutek to nowego zarządzenia spec ja l
nego gen.-gnbernatora wojennego, mocą Którego 
cyrkuły 2, 3, 4, 5 i 7, zatem nlice, zaludnione 
głównie ludnością żydowską, uznano zostały w 
całym kompleksie, jako b a r d z i e j  n i e p r a -  
m y ś l n e  i r e w o l u c y j n e  ud reszty miasta. 
W  tym też  kompleksie wolno policyi i wojsku 
postępować z c a ł ą  b e z w z g l ę d n o ś c i ą  i 
s u r o w o ś c i ą  i przy byle n a j m n i e j s z y m  
o p o r z e  robić użytek z broni pmnej! To też 
wczoraj i dzis urządza się w tych dzielnicach 
masowe .ewizye w ten sposób, że wszystkich 
zgania się na jakiś dziedziniec. Byle nie dosły
szenie rozkazu pociąga za sobą strzał lnb sztych 
bagnetem. W t e n  s p o s ó b  p a d ł o  t a m  
dziś kilka ofiar I kilkunastu rannych. Docho
dzą wieści o z a b i c i n  j a k i e g o ś  o f i c e r a .  
Z kilku miejsc ;elefonają, iż przechodzący z pa
trolem oficer k«zał nagle od zewnątrz zamknąć 
bramę domu i klacz wziął za Bubą. Niezawo
dnie zapowiedź Rewizyi domu.

Z( strony ró tiy ch  okręgów P P. S. ogłasza
ne są ostrzeżenia przeciw wydrwigroszem, zło
dziejom i bandytom, teroryzującym osoby pry
watne wyrokami śmierci lnb kar i opłat w imię 
partyi z pieczątkami. P ieczątki te  i monogramy 
oszuści ci w y k r a d a j ą  p a r t y o m  i ich nad
ąży wają. Odezwę tę kohezą słowa: „Bandy
tyzm, szerzący się w zastraszający sposób, t ę  
p i ć  r o z p o c z y n a m y  bezwzględnie,*

(troi

Według d o iesi ó plan warsiawsKioh, stolice 
Królestwa była wcioraj inowu widownią krwawych 
sajść, a kronika wypadków aapbała apurą llcabę 
nowych ofiar

Poesątklem katastrofy było aabójirwo, dokonam, 
prsy ul. Elektoralnej w domu Nr. 45.

O goils. 6 po południa wabiło do tej restauracji 
2 ludsl nioinaBych, którzy dali do restauratora 
■aereg itriałćw 1  rewolwerów. Rażony 5 kalani 
w głowę 1 piersi Garna padł trupen na niej«ou 
w obecno ii żony, służby 1 kilku przerażonych go 
śel; sprawoy aabójstwa saś wybiegli a lokalu 1 
skierowali su, w alkę Białą. Tu spotkał ich pa 
troi, aksony a policjanta 1 żołnteriy, któray chcieli 
bleguącycu aatraymać. Ludale owi jednak momea- 
talnle wyjęli rewolwery 1 dali aiereg itriałów, 
pooaen zbiegli w ulicę Ogrodową. Dano aa nimi 
salw 5 karsbiiową, ale beaikutecanie.

Od kul rewolwerowych odnieśli rany polkyan  
1 2  saeregowców

Zajście to było wstępen do aieregu ostrych re- 
presyi, które spadły aa całą dstelnlcę. Na odgłos 
•traałów 1 salw wybiegło wiele patrolów a konar 
pułku wołyńskiego Zacięły się rewlsye przechod
niów i prsejesdnycli na ulicach: Elektoralnej, Le- 
szale, Żeiasnej, Ogrodowej, Ksrnellcklej, Nowolipiu, 
Smoosej, Dzielnej i t. d , prsyciem nie obeszło się 
bea obicia kolbami, a nawet poranleń.

Wyniklen tych wypadków było potłucienle kil- 
kudneslęolu osób, których opatrzyło Pogotowie ra
tunkowe.

Około gods. 91/* przybyło więcej wojska, Które 
otorsyło ul. Białą, Ogrodową i eięść fnnyeh i sa 
cięło sicz igółową rewlzyę w nlektórycn donach.

Drugln wypadkiem bLnsacyjnyn było u pro w a- 
d i a n i e  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  z T w o 
rek.  Działo się to w JoboT<j. Przed główny pawi
lon dla obłąkanych w T»orkaoh zajechało eztereeh 
przyswoicie ubranych nężoayzn, którzy la  zapyta
nie szwajcara 0 cel, przybycia nic ale odpowie
dzieli, wyjąwszy natomiast rewolwery, smusili go 
pod gnfbą natychmiastowej śmierci, do milczenia. 
Śmiali napastnicy, widocznie dokładnie obioajomle- 
nl z rozk-adem szpitala, udali się wproU do pawi 
lonu, gdzie znajdowało alę dwócb, oddanych pod 
obserwaeyę lekarską przestępców politycznych: Ko 
żuchowski i Sokulskl, a steroryzowawsay rewolwe
rami służbę, uprowadzili ze sobą więźniów i odje
chali pośpiesznie w kleranka pobliskiego lasu. Za
rządzony natychmiast pościg z wojskiem nie dał 
żadnyoh reau1 tatów. Podobnież nie udały się poszu
kiwania, wdrożone praea pollcyę warasawską 

O wybuchu bomby w Żyrardowie donoszą nastę
pujące szczegóły: Wczoraj o godzinie 6 po połu
dniu na budkę strażników alemakloh, gdaie zgroma
dziło się 8 strażników, niewiadomi sprawcy nucili 
bombę, która wybuchła z ogromnym hukiem. Budka 
uległa zrujnowaniu, a a ltcsby anajdująoych się 
w niej strażników 2 aostało śmiertelnie rannych,

6 lżej. Jeden ae sprawoów aamaehu został aablty 
odłamkami bomby Wkrótce patrole, złożone z 2 
kompanii piechoty i seclny koiaków „ócnodaity nli- 
ee 1 dawały salwy w róża/oh kierunkaob Dano 
ugólem 500 atrulów.

Dowiadujemy się ostatnio, że zabito 11 osób, ra
niono aaś bardzo wiele Ruchliwa ozaaa |akby wy- 

arła; nikt nie ośmiela alę wyjść na ulicą, Przy
były wleozorea do Żyrardowa naoaelnik straży 
slemskiej a Grtdilska zażądał priYitanla drugiej 
seoiny ł ozaków. Odbywają alę rewlaye w domach 
prywatnych, skutkiem których arezatowano wiele 
OBób. Z priechodząoyeh pociągów kolejowych nie 
pozwolono wysiadać pasażerom, a pnybywających 
do Żyrardowa latraymywano nr staoyl.

W amnwa pesymistycznie uapozobiuna, zwłazzozz, 
iż przewidywane zą liczie rewlaye po domaoh 1 

iezzkznlnch, wywołano jakoby wyrokami Śmierci, 
posłanych grupie oficerów, któray się w ostatnich 
czasach prsy aresztowaniach wielką gorliwuścią się 
odanaozyli.

Dsm handlowy pod firmą „M. Przeworski i Sy
nowie* w vVar»ii.wl» podniósł w sobotę z Banku 
hzndlcw igo sa pośrednictwem trzech swoich buchał, 
terów 36.000 rubli, które prseinaoione były na 0- 
płaię akcyzy aa cukrownie, będące w admlnlstracyi 
tego domu. Pieniądze olż :ami współpracownicy flr- 

y wnieśli później do laby ikarbuwej. Po wypła 
oenlu pieuiędiy jeden z nleh udzi tlę z powrotem 
do biura, dwaj zaś jego towariyzse pp. Ifajlioh 
Eartman 1 Musaek Bachner poacstail w labie ckar- 
bowaj w oczeklwaaii aa kwit. Zamlact jedaak 
kwitu obaj zoi.all aaaren waal, Oto, jak się oka
zało, kasyer laby obliczając wniesione prses firmę 
pieniądze, stwlerdsii, Iż znajduje się tam jedna 
500 rablówka (a r. 1898 serys L. L. ni 942.145), 
której numer świadczy, jakoby pochcdaiła 1  pamię
tnego rabunku w posiągu kolei Warsi.-Wied. pod 
Prusikowem. Obu aresztowanych 1  laby prseprowa- 
diono do ratusaa, gdaie do chwili obecnej są tray- 

ani. Wkrótce po tern aresatowanln dokonano re
wizyt w kasie firmy „M. Przeworski i Synowie*, 
nic jednak podejrzanego nie inalezlono. uz.

Sąd wojenny w oytadeli wydał wczoraj kilka 
wyroków śmierci Skazano na śmierć pries powie- 
sienie 24-letaiego Stanisława Brzeźniaka za napad 
na sklep monopolowy 1 sastrselenie właściciela te
go sklepu, oraz Szaję Rudnickiego m  ustrzelenie 
pollcyanta na uliey w Wa.jaawie w dniu 15 sier
pnia. Trzech innysh żydów, aozeztnlków zamachów, 
skaaano na ciężkie roboty.

Walka kościoła z państwem.
Onegdaj skończyła si«j konfereneya luukupów 

francuskich, /.wołana prze? arcyuiskupa P ary 
ża w cela uchwalenia dalszej tak tyk i wobec 
nstawy o rozłączenia kościoła i państwa K ar
dynał Richard, zagajając konferencję, zażądał 
przedewszystkiem od zgromadzonych, ażeby nie 
tylko przebieg obrad, lecz także ewentualno n- 
chwały zachowali w tajemnicy. Na to powstał 
arcybiskup z Runen, ku. Tnzet, i oświadczył, 
że aznaje dobre in tencje  kardynała, lecz mimo 
to nważa jego żądanie za niewłaściwe. Zgro
madzeni bisknpi zależni są bowiem jedynie od 
papieża i swego sumienia, wobec konferencji 
zaś niczem nie są związani, ponieważ nie jest 
ona soborem i wskutek tego nie może nikogo 
obowiązywać do dawania jakichkolwiek przy
rzeczeń.
'  Zdaje się też, że zdanie ka, Tuzeta podzie
lało także wielu innych biskupów. Jakkolwiek 
bowiem na konferencje nie dopuszczono repre
zentantów prasy, tajem nica obrad jednak nie 
zoncała dochowana i dziś dzienniki francuskie 
są dość dobrze poinformowane o rezultacie kon
ferencji.

R ezaltat ten nie rozwiąznje kwestyj spor
nych lecz pozostawia je w zawieszenia. Wśród 
zgromadzonych powstał pewien rozłam. Goto
wość do walki z rządem, okazywana przez część 
biskupów, spotkała się n innych z niemniej wy
raźną gotowością do układów i pogodzenia en
cykliki papieskiej ze stanowiskiem rządn. Za 
układami przemawiał zwłaszcza bisknp orleań
ski i to w sposób, który u zwolenników zasa
dy „non possnmns* wywołać miał nawet, wiel
kie obnrzenie.

Główną kwestyą sporną, wytworzoną przez 
ustawę o rozdziale kościoła od państwa, je s t — 
jak  wiadomo — sprawa własności majątku ko
ścielnego i tworcenia stowarzyszeń rehgijnycL 
Rząd me nznaje jaż k o ś c i o ł a  za istniejącą 
prawnie korporację, a noua ustawo oddaje ko
ścioły, plebanie i wszelkie przedmioty, należące 
do kościołów, na własność gminom politycznym, 
te zaś mogą je oddawać do użytku na cele wy
znaniowe tylko stowarzyszeniom wyznaniowym, 
u tworzony u  na podstawie o g ó l n e j  świeckiej 
nstawy o stowarzyszeniach. Księża mogą być 
odtąd tylko lankcyonaryaszami tych stowarzy
szeń, względnie gmin, które posiadać będą p ra
wo aowolntgo wyboru i mianowania swoich du 
chownych fnnkcyom cynszów, zarazem zaś opła
cać ich będą za wymagane od nich czynności. 
Ściśle więc z tą  sprawą złączona jest kwestya 
utrzymania klern. Księża, nie mianowani przez 
stowarzyszenia, pozbawieni będą stałych środ
ków do życia.

I  właśnie w kwestvi tworzenia tych stowa
rzyszeń nie powzięto rzekomo na konferencyi 
żadnych uchwał. Zależność od dobrei woli świe 
tk ich  związków nic zgadza się z zas? darni 
Rzymu. Zdania biskjpów  co do tego, jak  wy 
brnąć z tej trudności, były podzielone. W ażną 
rolę odgrywała właśnie kwestya utrzymania 
klern i kościołów. Na utrzymanie ich potrzeba 
około 60 milionów franków rocznie, a wątpić 
można, czy ta  olbrzymia sama da się zebrać je 
dynie z dobrowolnych datków i ofiar. Biskui) 
ostatecznie zgod: li siq na to jedno postanowię 
nie, aby księża i po  d n i a  12 g r u d n i a ,  
w k t ó r y m  d o t y c z ą c a  n s t a w a  m a  w e j ś ć  
w  ż y c i e ,  oapraw.ai nabożeństwa w kościo
łach, a w razie, jeśli rząd im w tom przeszka
dzać będzie, odwołał Się na prawo publiczne 
Bistnpi zamierzają więc zająć s tano risko  wy- 
czernjące, a raczej zorganizować rodzaj bier
nego oporo. Część biskupów żywi podobno je 
szcze nedzieję, że rząd wkońcn okaże się skłon 
nym do pewnych ustępstw  i że będzie można 
zawrzeć kompromis, odpowiadający bardziej za
sadom Kościoła katolickiego. Tymczasem rząd 
dał Inż pewną odDowiedź na tę  nadzieję bi
skupów. W rozmowie z redaktorem „Ganlois* 
m inister Clemenceau oświadczył, że rząd nigdy 
jnż i pod żadnym pozorem nie nawiąże nkła- 
dów z Rzymem, gdyż papież jest dia niego 0- 
sobą nieznaną. „Co się tyczy kościołów — do
dał m inister —  dopóki będę członkiem rządn,

nie zamknę żadnego, — powtarzam raz jeszcze, 
nie zamknę ani jednego Kościoła*.

Ja k i będzie przebieg i wynik tej walki Ko 
ścioła z rządem, —  dr,.a jeszcze trudno przewi
dzieć.

Z prasy rosyjskiej.
(Młody katołloysm. — Choroba Wittsgo. — Popi aoic 

kają s oerkwi).
W „Nowoje Wremia* eieny alf p Roaaaow, że 

Kiólestwo Pulskie posiała mietylko ■aryawitów, 
ale i „ruoh włoao-iatollckl“. Z elekawośel^ oa/ta- 
llśay  obsceny artykuł paua R., euoao i i ;  dowie- 
dsieć esegoi o uleiaaayai u a  ruchu*, ale roaoia- 
rowaliŚKj sl%. Cały ów „ruch*, to ka. Edward 
MlłkowsKi, odsus.fty prsas olskupow od sprawowa
l i !  oiyaaośol kośoieiayoh. P lb  Rosaiow s t a  o nin  
ale nie wie, a opiera si« tylko aa artykule, rwie- 
icsoayu w Drawooławaej „Cerkowiej GaioJe*. 

Owa „Gaaeta* twlerdai, ze katolicy poisey wieli 
tylko alemawiić do rosyjskiej wiary 1 „oiasae jej 
lledroduwieale*, bo aiciego ale smali, ale caytall, 
ule interesowali sla mioiem, eo pojawiało się w Ro
sy! w iSKonie wysil religijnej. Dopiero nsroko- 
y y  (!) ruch waryawieki setknąl slf 1  objawawl 

yńli rosyjskiej. „Ruehr ki. Miłkowskiego stoi po- 
as waryawitawl, ale rowalez abliża slf do „rosyj
skich dążaoioi*.

Nie bądsiewy stressosali dalej ani artykułu, ani 
p. Rosaaowa, bo wldocsaie sostał wprowadaony 
w błąd artykułew „Cerkownoj Gaaety" i sądni, iz 
ki. Makowski stoi na cieie jakiegoś silnego stron
nictwa rellgijiegc. Tywoaasew tak nie jest —  stoi 
on odosobniony nletylko wśród duchowieństwa ale- 
tylko wśród wyiaawców kościoła katolickiego, ale 
nawet najwolaowyślniejsi nie wają 1  niw nic wspól
nego. Dowód bijący w oesy stanowi sprawa tygo 
dulka warBsawikibgo „Protest*. Wydawca saproslł 
do współpracowalctwa wybitnych plsaroy oooan po 
■topowego i ogłusił w prospekcie ich naswiska, —  
kiedy jednak pokasato 1 I4, że staływ współpracow
ników tego plswa bądsle ka. Mlłkowski, wsiysoy 
wylicaeni w prospekole wybitniejsi pisane, se Świę
tochowski w na czele, oświadcayll, że cofają alę od 
udslału w „Proteście*. Tern fakt dowodsl, że ks. 
Miłkowski stoi saw, a więc w sieizi ów „mon 
włodo-zatolleki* jest famtaayą p. Rosaaowa A na
pisał o niw aż 400 wiem y!

— Pop! uelekają dalej a prawosławia. Były po
seł pop Afanasiew, skuany na lestanie do wona- 
■tern, ośwladesył, że występuj? a oleru prawosła
wnego Takież sawo ośwladcsenie słożył pop Ga
wry 1 Zauskoj, którego chMaio ucarać aa opusscia- 
ni 1 pray wodlitwle sa cara słowa: „sawoisler 
żawnyj*.

—  Lekars Wlttego laprseeza, aby tenże aawle- 
sakal w Howbirgn pod Frankfortew w celach po- 
litycsnych. Witce poddał się w tej wlcjsoowośoi 
operacyi n aaakowltego speoyaliity do eborób gar
dła 1 nosa, era Splessa, profesora uniwersytetu 
w Frankfurcie. Operaoyn byłn bordio pownżnego 
charakteru 1 wywagałd kilkakrotnych ubiegów. Je
lic ie  obecnie poiostaje Wltte w Howimrgu i do
piero aa parę tygodni, w rasie powyśliego skutku 
operacyi, będaie mógł opuścić tę wiejscowość.

Procesy rewolucyjne w Rosy i.
(Skannle Eonoplannikównej. — Prooes Onipki)

Sąd nad sprnwezymą zamacha na Minna, Zo- 
nejdą Konuplannikówną, odbył jię  w  twierdzy 
Pitropawłowdfciej pod przewodnictwem generała 
Oston-Sackena. Sędziami byli trzej oficerowie 
z pułków gwardyjskich i jeden oficer artyle- 
ryi. Obrońcą naznaczonym z o m  du był kapi
tan  Syrtłanow. Na świadków powołano trzech 
oficerow ułańskich 1 żandarma. SDrawa toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych. Konoplanmkó- 
wna zupełnie spokojnie przyjęła wyrok, ogła
szający karę śmierci przez powieszenie i z r z e 
k ł a  s i ę  p r a w a  w n i e s i e n i a  s n a r g i  k a 
s a c y j n e j .  W yrok natychm iast zatwierdził ko
mendant gwardy w. ks. Mikołaj Mikctajewicz. 
W ykonań, i wyrokn śmierci na koniecie jest w 
R osji p i e r w s z y m  p r z y p a d k i e m  o d  l a t  
25, t. j. od r. 1881, kiedy stracono Porowską 
za zamach na Aleksandra II.

Adwokat Margnlies wysiał n a s tę p rą c j tele
gram do Stawropola:

„Sąd nad Onipką odbędzie się w tym tygo 
dniu w Kronsztadzie. Obronę wykluczono Poło
żenie poważne. Na żądanie Heleny Ignatiewny 
(żony Onlpki) postaram się dla niej o andyen- 
cyę u cesarzuwej*.

Zona Onipki telegrafowała do p. Krasno w -: 
„Męża mojego sądzą w tym tygodnia. Grozi ka
ra  śmierci. A kt oskarżenia upiera się na para
grafie 100. Zawiadomić o tern ojca, Fedora i 
nrząa gminny. Wnioście natychm iast prośbę do 
monarchy*.

Onipko przy resztowanin podał fałszywe 
nazwisko. Aresztowani maiynarze mieli wska
zać na  niego, jako na jednego z mówców, któ- 
rzy, przywdziawszy uniformy marynarskie, w 
nocy 1 sierpnia mieli mowy podburzające do 
bnntn. Onipko będzie sąazony w drogie,, g ra
pie oskarżonych —  w pierwszej sądzuno naj
bardziej winnych nczestniKów bnntn i tych, co 
byli podejrzani o zabójstwo oficerów.

Bomba w Żyrardowie.
W poniedziałek popołudniu był Żyrardów, snana 

fabryesna osada pod Warsaawą, widownią krwa- 
ayoh wypadków Padło 7, oay też 10 alewlaaych 
mdii, priessło 15 jest ranaych. Powolen był sa 
a*aeh, wykoaany praoi bojowców aa strażników 
siewców Wojsko, pnywołaae na miejsce wypadku, 
sacsęło. wedle snanej, równie głupiej, jak aiośllwej 
reoepty, ostrseliwać sąsiednie domy, kłaaąc trapem 
ludsl, którsy a samaehem nie nie mieli wspóliego.

„Knryer Warsaawski* pisedstawla n ecs w aa- 
stępujący sposób:

„W poaledslsłek o goda. 5 m. 45 popołudniu 
w Żyrardowie roiległ się sUastliwy bnk, od które
go wsayetko w mleeikanlaob całej osady sadrzaio. 
Okrsyk „bomba!* wybiegł ae wssystklch ust, 1 wssy- 
soy momeatalale poramy kall sklepy, bramy domów 
a aawet okna. Nie upłynęło pięciu minut, a koaaiy 
wraa a piechotą praeclęli oałą komuniknoyę w mie
ście.

R o a p o e a ę t y  s i ę  g r o m a d n e  r e w l a y e  I 
j e d n o c i e ś D l e r c n l e g s ł y  j i ę  s a l w y  wy-  
s t r i a ł ó w s e w s s y a t k t c h  s t r o n  m i a s t a .  
S t r s r i a n o  do d o m ó w  w a d ł u ż  a l l c j r  I we  
w i s y s t k l c h  k i e r u n k a o b .  Do domu Neumana 
d a n o  k l l k a d s i e s l ą t  s t r s a ł ó w  i, nim adą- 
żono bramę otwoisyć, próbowano ją wyważy®

Po niskich cenach na porę jesienną 1 Franciszek Martin
zimową —  polooa

w Krakowie, Rynek giowny L  12

kerfekoyę dłleoęoą, dla panienek dc la t 16, o la oaiopców do la t 10 , 
oraz kapnzy, topolosze, o itoki, rękawiczki, pońdzoohy, kamasze, ha si
ki 1 olellznę d7'ei4ęoą, nbrańka włnoikowe Jan równin, całe wypraw.

d t e  a o w o n d k ó w .



Orwartek , 3  W rztA nc lD »C . & SI W  A E  2  F  0  !  .M A Mf 207 <

Bled ’* rD* koJei' >**?< nikogo absolutnie do miasta 
kiib **c*0nol zkutkieoi cnego nagromadziło elę tam
i 0 w » ,  . ° *  - ^  p i e r w s z e j  c h w i l i  n i e p o d o b n a  b y ł o  

*4 1» wi*  118 w e t ,  g d a i e  b o m b ę  r z u c o n o  1 o a y

ją c v  * i r 'T w  l u d z i a c h ,  g d y i  s k r t k i o m  n i e - i s t a -  

S Ł  V . 9 ' • • ł ó w  n i e p o d o b n a  b y ł o  w y d o s t a ć  s i o  a a  

g 4 t j '  " l i c e  k o m p l e t n i e  o p n s t o s s a ł y ;  

* *  I n h  °  *  E‘* d n )  m o m e n t a l n i e  d o  b r a m y  do-
a i e  r t f e  r , ł r *t * B p r * e s k a t i w a ł ,  a b y  t y l k o  a c h r o -  

4P H a  u l  ^ r ł ć ’ P a n i k a  a a p i a c . / a ł a  a l e  d c
W j b ł  h  Z a l e d w i e  p o  u p ł y w i e  d w ó c h  g o d s i n  o d  

P i n u . l  b ° “ b y  u o w i M s l e ć  s i ę  K u t n a  b y ł o  a a s t ę -
J«yel. saeaegółow: 

nikó *’°m* ® ■- 40 popołudnia prsed budką atrnż- 
1 1 r on aa ryn/tu sgromadkiło się ( l a n l n
kilka" i *i  ̂  ̂w *,tŁ ||k,on. Do bndkl podeszło żagle 
ba 6ł ' p.ł  z któryoh J msn rzucił bombę. Bom- 
i , , lo  PlOdcwałc. Spowodowany prsei to bak sły- 
r̂ Bl w **eJ osadsie. Skutkiem wybucha ciężko 
*tr*»ik 8H»4nlk C y b a 1 s k 1, który aległ

W kiiiT " " 11 y oatastnanu Doasby,
WDartU . * ,Bni później aa rynek fabrycsny 
* 4eo W,,I8K° | bało Salwę. Dwaj sprawcy aa- 
ttllji , aal°*ająj, odstrzeliwali się, prsycsem sra- 
eye!l * !| fabrycs.ego. Kiedy kroć ■ ucioki.Ją- 
l®<isl* ookronlł się do piwiarni aa przę
dę u,n«ł*OJ0W"fc’ icigający s u koaacy dali Salwę 

Tr 1 [rz* piwiarni I zabili pięc osób.
OhOty I ■ l* —-O u“ jj.tr
da#  * ®6ci“y kosaków, obenodsiły ulice 1 park 1 

Dann m,wy w roznyoh kierunkach. 
k*r»bu °Hu,oir “ koło 4 0 0  at-załów . Kale salw 
go 1 dostawały cię do domu familijne-
cbroa *st kolejowych, którego mieszkańcy
był dŁ ż,lę P°d 8P«ęty do siowe. Wieczorem przy
d a n i rirdowa naczelnik straty siemsklej i  (iro- 
kót z *żądaao przysłania drogiej seoiny koia- 
°awagj n°bHwa osada jakby wyaaru; nikt nie ma 
WU M ulicę Patrole dokonywają re-
nikj-ł’ Żyrardowie panuje przygnębienie 1 pa-

DaJg*,,
PhjąCe< 8*caegóły zamachu i pogromu »ą uastę-

W
kftw yT*® wybuchu w budce oyłc ośmiu strażnl- 
^njsklJ— *8Ce wJP*dku obstawiono niezwłocznie 
d 0 8 S
■sbn
®Pr»w ,rycinJm niemal wszystkie jzyby wybite, 
bc.o^' w •nmachu b y ł o  t r z e c h  Jeden z nich, 
Wpjj il* Pr»ez p&rkan obok resursy fłbryuznej, 
*dąiyj °' niicszkania wice-dyrektora, p Kesiena, 
lał _ nabł(f rewolwer systemu Browninga 1 strze
l i ł o  ^  następnie do wojska, k t ó r e  go  za-

»H1 ( rt* kolejowego, jak również do telegrafu 
by ęj °®d*) było wieC*orem dostać się. Około godzi- 
ba tLi.W 8e*<jrem strzelanie ustało, leo_ nikt z domu 

c? nie śmiał wyjść. 
ob<H, , rtÎ *arnl sspltalnej znajduje się zabitych 7 
25 „  mianowicie: 1) Roman KosłowBkl, robotnik, 

j* i T’ “c, robotnik, 25 lat. 3) Majman, ma- 
Błow4ci !4* ra“* w krtań bagnetem —  żył. 4) 
rQ°biniv ’ °bf,l° lat 22. 6) Franciszek Domansni,
r>ch- rt ’ lłŁ 1^* oraz dwOch niepoznanych, z któ- 
Hcj. 0ttlnlemany Bprawca zamacha, lat około 35 
prj, y’ poaobno po rzuceniu bomby zastrzelony 
bo#. P°jmaniem go 1 zyd nieznany. Od wyDuehu 

^  rannycn jest też dwoje dzieci. 
tc0wJ ^ Jł* około 15 osób opatrzyli lekarze mlej- 
(tertu i ' nli°y Familijnej domy Brajcza i C-waj- 
1 *babl ‘T ogtrieliwane, maię powybijane szyby 
*bleż d° murze. Na ulicy WIskickiej ró-
‘S C  S r  był ostrseliwany. —  Z budki 
14 ło leb6 v  f ynku już snakn niema, do reszty 

t̂orefc Iail0‘ fabryce i mieście wprawiano we
^ d n le 8* * 9  P°BPieBi,nle- W mieseie wczoraj prsed 
^Ible 8°* lJ*now8l względny spokój. Wćzoraj o go- 

r&na, ze Skierniewic przybyło wojsku
rami.

pntroie, złożone z dwóch kompanij ple-

) g ł eni - nikogo tam nie pnszrtono Budki jest 
in 4 n i e z n i s z c z o n a .  W pobliskim gma-

2 „fi" * rans.°ncera

8oh ‘onika krajowa.
u Wv Z n i t i r  Parskiem  Q*cu Komitet bu 
i^ ikir- Towarzystwa Tatrzańskiego d h iTowarzystwa Tatrzańskiego przy
d*lł 0|  ®ku odbył wczoraj pozleizenie i aatwler- 
°*y, w ' -bsowniozego Praussz nz wykonanie bn- 

^°**sg0 ŷ®b dniach komitet, upoważniony do < *ta- 
•prawj, zawrze umowę, poozem 

^1*6 kofc*1 ®®*P®°zną się roboty. Według postano- 
pod ***tn b-’4ow;r, położenie kamienia tęgiel- 

fcl Uc schronisk' odbędzie się jesacze w bie-
*ywi! B,vso

^ »1 oMq > 11 wrześ^iz. Rozczytując się o prze- 
by*bi4o a W 88kołacb galicyjskich, nie możemy i my 

b*ć I naszo dzieci duszą się w na- 
tt8kl, Tum bardziej da ulę to później we

w * sławnoj walki o mlejsoe pod
b̂ i * 4,1 ^nmtn r»zpooaęoI» budowy jeszcze 

. °^ lbro^^ l°*o-1 ktv w»e, kiedy to następ) Mamy 
l ł , y zakładu, a już się pcznlo wie nie

PoŁl!*Ui»- termin

^ CyPt»vi6 1 ledny* busynkn Więc są widoki 
*ej *b»o, ze na drugi rok będzie jeszcze go-Ud

t. o rp 8«kole realnej nie sposob nie wsco- 
W ł ' 0tWn>̂ ariy,twl6 Pomocy naukowej uczniów, 

Br®M nanozy cielsk) e zakładu, a głó* 
■-i 8 °r- yrektoi Guatawloa, nie uzcaędnl za 

fc*#t*łty. ^  PożyteuZiia myśl przyoblec w realne
»«itety społeczeństwo żywieckie jeszcze

m ter i* p°P,e*8 t(S *kt,y«- 
a <c"yj»ej BlQ. dr Forzt, w swolej podróży ln- 
3 * *8*ltzJ)< ^8’lcyi zawadzi 1 o Żywiec, gdzie 

od*i; . 8 końcem tego miesiąca. Ma samiar
t j cyjnegt r-“k4 papieru, właoność TowarLystwa
*w. F*bj m **trudnlająca prsessło 500 robotni- 

lute.. 8 rokn n . rat »'o rozszerza, prowz-
Anstrzllą, a ostat-

d*I litej, * '°kn na rok się
‘,n OBtzU ,* , efcog-ml, A nglią ,-----------„ -------
^ tarczyś *>dw»en:a tak wielkie do Japonii, 

Budów* t i «®°że- 
t,01® Już tonów postępuje raźno i prawdopodo-
,, b»erok» “topadale będziemy mogli rcsmawlać 
îa»Jsk, *a prawo i lewo, ze stolicą nad- 

^efo^^Jołtw ianstą oraz podwawelską l „No- 
ijj®"*8- A bedai^łWB® telefoniczne czasem sprawo- 

Wybtj 6 0 ozsm w przyszłości donosić, bo 
L bł*ta0 Parlamentarne, a późnej sejmowe, 

*tyu r°ko %Ci
4j r̂®*y bnrj**0,° do wyborów, a już ruch przed- 
i0> ^0r4o*kow# ° tywj 1 Zgromidzenla poufze, nara- 
*1 %,łkgtB r°*««ytywanie się Indu w pismach, 
**1 » s i t  “ ‘ ‘‘dary wiejskie toczyć się bę-

"tronl,
*o ^ * #J8oy h«iL’\Ierw**vcb duchowieństwo (choć 
3*jfc°ł*ePowe j .‘ 1* >0 ‘ tronie drugiej wssystko, 

 ̂ Wspomnieć pr-ytess wy

semu, jaki gb tu spotkał W drugie święto wielkz-
B 0C 1. .

Drożyzna u nas większa, niż we Lwowie lub 
Kranówie, a przeć ca w'ciele władzy nie nie zrobili, 
aby złemu zzpobiedz. Utyskują też ludziska okro
pnie nz to, że władza nie położy tamy niestycna- 
nemo adzierstwu dorożkarzy którzy dyktują zobie 
dobro wolze oeny.

Z Nowym Rokiem zostanie otwarta filia ur.ędu 
poosiowego w Zywou, na Zaołoolu. Starania w tej 
sprawie ciągnęły się lat kilka 1 przecież w końcn 
doszły do pumyślnego rezultatu, z ministerstwo 
handlu już tę sprawę ustateozn.e załatwiło.

Przełożonym gminy izraellekiej w Zabłooln, po 
ustąpieniu z powodu choroby p. M. Scbwaroa, wy - 
brano adwokata dra L. Brodera,

Rostauraoya zamku żywieoziegu poć zlerownic- 
twe -  architekty p. Stryjeniklego postępuje żwawo, 
rychlej, aniżeli restanr.oya kościoła parafialnego.

W końcu n.dm)enić należy, że ilość letników 
w Zywlecklem w tym rokn była bardzo wielką, 
pomimo, że tegoroczna pogoda wiele pozostawała 
do życzenia.

N ieszczęśliw y w yptdek. Z Tarnowa donoszą.
M Wiśniowski, nczeń VI. klasy aikoły realnej, wy
brał się 4 b m- z kllnoma kolegami za miejsee 
nowebudowrnej kolei Tarzów— Szczucin, gdzie się 
zabawiali jeżdżeniem na wOzkaoh kolejki, nżywane] 
do wożenia ziemi. Teren w owem Miejsca jest spt- 
dalsoy, wózek przeto, na którym siedział Wiśniow
ski, pchnięty, poozął pędzić ■ szaloną szybkością nz 
dół, wykoleił się I przewracając się uderzył Wi
śniowskiego w skroń, tak, że tez prawie na mlejzon 
skonał. Poniec udzielona pnie* dra Walczy ń*kicgo, 
który przybył nz miejsce wypadku, nie zdołała go 
już uratować. Dal wić #!„ -alety lż praodi lębiorstwo 
kolejowe nie ma nikogo, ktoby dozorował terei, ob
jęty budową kolei

Nowy Sąoz, 10 września. Csłonkowle założyciele 
Tc 9 naucz. lud. ztrołali aa niedzielę 9 b. w wal 
nc ugromadaei de całego nauczycielstwa mla.ta Są
cza. Nz zgromadzeniu przewodniczył najstarszy 
a zebranych p. Karol Kostrzew 1L1, dyrektor szkoły 
ind. za Piekle. Przystąpiono do wyboru wydziału. 
Prezesem wybrano p. Antoniego Brosskiewioaa, 
nanos, wyda.; zastępcą p. Bronisławę Lósch, naucz, 
sak. wydz żeń. W  skład wydziału weszło 9 osób, 
a nadto na sekretarza powołam, p. T Zbożaia. Na 
zgromadzeniu powzięto uchwałę, aby utworayć jak- 
najszj bolej Koło okręgowe, 1 wogóle oaoudzić życ'e 
wśród nauczycielstwa. Na wniosek Jednego z nau
czycieli ach walono popierać pisma przychylne, z 
bojkotować te, które występują wrogu wobec nau
czycielstwa.

Jublleuuz kapłański. Piszą nam z Muonarza:
W niedzielę 9 bm. obchodził 25 rotznioę święceń 
kapłańskich ks. kanonik dr Czesła w Wądolny w 
swe] rodzinnej wsi Mucharzu. Uroczystość była ści
śle kościelną, albowiem ograniczyła się tylko aa 
soleniem nabożeństwie w kościele parafialnym. Ju
bilat celebrował .nmę w kosztowoTm ornacie, ofia
rowanym przez siebie dla k śsiołt parafialnego w 
Mucharzu. Kazanie wśród sumy wypowiedział ks. 
Fr. Graca, nowr przybyły wikaryusz. Gościnne 
przyjęcie dla jubilata nrząaziłz miejscowa rodzina, 
lioznie zgromadzona nz tę uroczystość, wśród któ
rej byli miejscowi księża i z okolicy

Jubilat straży pożarnej. Gsterezleś fi lat mmąło 
od czasu, gdy dr Ludwik O w 1 k 1 1 o o r, prezea 
1 aacseliik straży ogilowe] ochotniczej w Debro- 
milu, w tąplł w szeregi otrsży oeho.nf’zej w Kra
kowie. Od tego czasu służbę strażziką peta* btz 
przerwy aż d« dnia dk<slej«zego, a w Łetiiya mle- 
pkąźą, w Dubromllo, pamiątkę swej 40 letniej słu
żby obchodził skrom ie i bez rosgiozu. Obecnie 
r Przewoźnik Pożarniczy*1 ogłasza artykuł p. t, 
nNa«z jubilattt, w którym oddaje hołd pracy 1 za
sługom dra Cwiklicert. Szanownemu jubilatowi ży
czyć naieży, a-y długie jesseae lata z takim, ja* 
dotąd, pożytkiem, pracował dla dobre krajowego po
żarnictwa.

Lobu wyolbozki. Piszą nam i  Żywieckiego: Dnia 
7 b. m. przybyła do Krakowa osobnym pociągiem 
wycieczka włościańska z Clędny puwiztn żywieckie
go. Wycieczce przewodniczyli ks. Mtchzł Czerwiń
ski, w lsarysz, 1 p. B. Kowlckl, kłe;rownłk szkoły 
z Clęciny. Wycleczkowcy w liczbie 400 osób zwie
dzali pautątki 1 przed pomnikiem Miiklewlcza zło
żyli wieniec z kłosów, z na kzmlen.u Kościuszki 
wieniec dębowy. Byli takie w teatrze na „Obronie 
Częstochowy**. W nledalelę wyjechał! z Krakowa. 
Była to już druga wycieozka w Krakowie z Cle 
olny w Krakowie.

Pożary. W powiecie tarnowskim w ostatnich 
czasach wybuchł cały szereg pożarów z powedn 
uderzenia piornnn. W Niwoe, przysiółku do Wierz- 
cho.ławlc spłonęła stonoła, w Ostrowie 4 zagrody 
włościańskie 1 8 stodół wraz z krescenoyą tegoro
czną. Akcya ratunkowa była barćzo utrudnioną 
z powozu braku orgaulzacyi 1 niedołęstwa lud'1 
biorących udaiił w obronie, wreszcie z powodu 
przesądu, że ognia powstałego skutkiem pioruzu 
nic należy tłumić. W Woli Rzędzlńrkiej ■płonęłjr 
zabudc rania, należące do ochronki, utrzymywanej 
przea zakonnice, w Szcsurowej 20 stodół 1 20 do
mów mieszkalnych, w Krzyżu czworak dworski. 
W Tuchowie zzs padł pastwą płomieni doszczętnie 
dom mieszkalny raz ze stozołą. W Tar w le 
w nocy a 6 zz 7 b. m. powstał pożar przy ul. 
Brodzińskiego w realncśul Fezlehia i zniszczył 
dcm.

Brody, 10 września. Jak już wam telegraficznie 
doniosłem, orzyjął dr Henryk KolBbkac kandydaturę 
un posła do Rady państwa z miast. B ody SZłoosów, 
a dziś ztanął przed wyborcami, aby wygłosić swe 
rredo polltyosne. Syoniśol rozwścieczę. I na dra Ko- 
lischera, że mimo to, że jt."t postem a Izby han
dlowej, o mandat miejski się ubiega, aby obalić 
katfdydatcrę Adolfa Standa, nżyll wszelkich środ
ków, aby go nawet nie dopuścić do głosu. Nzjpłerw 
urządzili burdę przy wyborze prezydyum zgroma
dzenia, potem podnieśli krzyk, żi priewodaieząoy, 
jak. burmistrz, nie wpuścił na salę dra Zippera ze 
Lwowa f dra Brandego ae Starlsławowa, agltato- 
torów Ich kanaydata, po złożeniu zaś wyznania po
litycznego przez dra Kollsehera, rzucili się ei dwaj 
przybysze, a zatem nie-wyborcy brodzey, na dra 
Koiiscnera, szarpiąo go ae wszystkich Btron, robiąo 
nn ciężkie wyrzuty, *e nfe jert żydem, że w spra
wach żydowskich nic nie robi 1 t. d. Kandydat nie 
został im winien odpowledil, jaz również odnoale- 
dział Interpelantowi p Stelneronl nn Interpelację 
w sprawie reformy wyborczej 1 w sp-zwle ochrony 
robotników.

Napad syomatÓW, Ze Złoczowa dinoszą: Przy
byli tu radni mlejsoy ze Lwowa dr Aschkenaze 
1 Feidsteln, aby porozumieć się z tutejszy mi wy
borcami w zprawłe wyboru posła do RaJy państwa 
z miast Zł iczów— Brody w miejsce dra Byka unie
możliwić kandydaturę syonizty Stauda Syontścl, 
(Irytowani tern, ie  popsuto im agitoryę, wydelego
wali jednego a oośrćd siebie młodzika, który przez

oały dsUń śledził kroki obu tyoh panów, kiedy izs  
wieczorem dr Aiobkensze 1 Feidsteln wyjeżdżali ze 
Złociow:, padł de dorożki, wiozącej ich na dwo- 
rzeo duży kamień, który zranił p. Feiisteiza w gło 
wę. Rana ni f zoięśole była lekką 1 po zaopatrzeniu 
jej w pobliskie] aptece, oba] pusonie mogli poje
chać w dalszą drogę.
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M lm stnw le W Krakbwle. Nzmiet.nlk Galtoył, 
hr. Andrzej Potocki, przybywa jutro do Krakowa, 
aby być obecnym podczas pobytu w naasesi mie
ście ministrów dra Derschatty I dra Forata. Mini
ster kolei di Dersrhatta przynędzle w towarzystwie 
radców mlnlsteryrloyoh Kzrois Bahnnznsa i Stani
sława Kosińskiego, orar sekretara* mlnisteryalnego 
Rudolfa Sohllcka.

Jak się dowiadujemy, mfuucer haudiu, dr Forzt, 
zwiedzać także będBe szczegółowo gmach głównego 
uiiijiu poczty i teiegrafn.. przy ulicy Kulejowej 
oraz urząd pocztowy na dworcu kolejowyr.

Bankiety dla ministrów r sali starego teatru 
daje osobiście prezydent miasta dr Juliusz Leo —  
a nie gmina mlarta Krakowa, jako taka.

Stypendyum Im. Czartoryskion dla i .iy s tó w .  
Ogłoszono konkurs na stypendyum w kwccie 2400 
koron, płatnyoh w ratach kwartalny eL. O stypen- 
dyum to mogą ulę nblegaó tylko Polacy, katolicy, 
nozaionie zkzuenii i innych eacół sztuk pięknych 
krajowj ch, poświęcający się malarstwa, rzeź War
stwa, sztukom graficznym lib  architekturze. Kan
dydaci mają wnieść podania pod adresem zarsądu 
Muzeum ks Czartoryskich w Krakowie zajpóźziej 
do 10 października r. b. Do podania należy dołą- 
ezyć curriculom vitae, oraz lowody dotychczas od
bytych studyów artystycznych.

Pokwitowali- Stypendyów. kfinlsterstwo oświa
ty wydało okólnik, który porusza sprawę wldymo- 
wanla pokwitowań stypeudów studenekieb. Wszy
stkie kwity stypendystów, stwierdzające regularne 
pobieranie stypendyów w ozaste trwaaia stndyów, 
mają być, jak dotychczas, aacpatrzone poświadcze
niem pilnego ncntszczae.a nz studya. moralzegc za 
chowai.lt się, przykładnej nauki, a nadto nmieśoić 
na nich należy klanzdlę: „Potnlerika się, ie  stypen
dysta nasługnje na pobieranie stypendyum**. Kinu- 
sola ma być zaopatrzona w stampilię nrzędową 
i podpisaną dla słochaciy uniwersytetu prsez rek
tora, dla uczniów akademii sztuk pięknych w Kra
kowie przez jej dyrektora, dla noznlów innych szkół 
prsez kierownika odnośnej szkoły. Używanie stam
pili aaalast podpisu jes. zakazane.

Przebudowa domow w  Krakowie na podstan ie 
nstawy, śwtożo przez parlament uchwalonej, natrafia 
na przesakody, które właśclsielom realnośoi daje 
Blę bardzo we znaki. Oto, co nam w tej sprawie 
piszą a miasta:

Jak wiadomo, obie isby Rady państwa jeszose 
w maju uchwaliły ustawę o prsebudowle domów 
w Krakowie 1 n w olz^ ln  ion na lat 18 od podat
ku Wskutek tego włtśolciele resiności wypowie
dzieli lokatorom od 1 llpca mleszkazla, a gdy ta 
ustawa uzyskała 2 llpca b. r. także i sankoyę ce
sarską, spodziewali się słusznie, ze najdalej po 45  
uu!*cb, ustawą aakreślonych, już będą mogli przed
kładać plany na nowe budowy i do budowy przy
stępować. Tymozasem oprooz możliwego uzyskania 
zez^oieria na zburzenie takich 4os ś-w se strony 
magistratu i wwozy podatkowej, nie mogą przed
kładać planów na nową budowę, albowiem n I e 
w y d a n o  j e s z c z e  rp s p o r z ą d z e ń  w y k o -  
n a w c z y o h ,  wobeo czego do bodowy przystąpić 
ule mogą bes narażenia się za utratę dobrodaiej- 
siwa zupełnego awohienla od podatków ni lat 18. 
Przeoież władzi mogły ohybz pizypt zcaać zatwier
dzenie tej uztawy, obowiązkiem więc ich było 
równocześnie wygotować potrzebne rozpurządzeriz 
wykonawcze, aby w terminie 45 dni, to jest po 
prawomocności sankcjonowanej ustawy, mogła ona 
wejść w życlb. Tymeaasem Jnż trzeci miesląo mija, 
a tyoh rozporządzeń wykonawezroh niema 1 magi 
strat nie może planów odnośnych latwUrdiać z do. 
brodziejstwem ustawy, bo nie otrzymał rozporzą
dzeń wykonawczych. Jeitto ihyba lekceważenie] 
majątku obywateli, narażanie ich nc opróżnianie 
domów, bea możności budowy, na czom i ruob prze 
mysłowy traci. Powinno więc presydynm m. Kra. 
kowa tę sprawę poważniej traktować 1 więcej ebać 
o tak żywotne sprawy, a przynajmniej pouczyć 
obywateli ogłoszeniami, kiedy właściwie do bndowy 
bedą mogli przj-rąpić, aby choolai innych nie na 
rażać na zawody I straty mareryalne.

Z tftltril mlejtklogo. Sobotnie przedstawienie 
Fredrowskie rozpeozyna całą seryę wieczoróz, ja
kie dyrekcja teatru poświęcić pragz*e w tym roku 
autorowi „Ślubów paMeńskleb**. Pragnąc w wyko
nywania tego zamiarn nwidoosnlć jak aajwsaeeh- 
stronnlejszą charakterystykę twórczą Fiedry, plan 
tegoroczny dąży do wyryskania wszystkich jego 
epok działalności. W tym celu na pierwszą pre 
mierę złożą się komedye i  najwcześniejszych 1 naj
późniejszych lat poety „Zrzędroćć i pnekera*1, je
dzą z pierwszy oh, biografiezzie blorąo, oraz „Oże. 
nić się nie mogę**, drokuwaaa dopiero w wjdnniu 
pośmlertLem (r. 1877) i wówczas po rar pierwszy 
na 'cenach wykonana

W najbliższą niedzielę wznowienie znanel i ulu
bionej komedyi kasty urno woj Soboentara p. n. „Od 
rodzenie**.

Nleoorządki W ulicy Długiej. Piszą nam i  mla 
sta: Koniec ulicy Długiej, począwszy ad slejita, 
gduie ją Szlak przecina, aż ku zacłazowi dr Żu
ławskiego, przedstawia imutuy obraz zaniedbania, 
który się widzi ohyba tylko w małem miasteczku. 
Najpierw po lewej stronie tej części ulicy niimn 
wozie bruku 1 mieszkańcy tych stron, gay Pastanie 
pora deziPzowa, m isą brnąć po kostki w błocie. 
Nlezrozc miałem jeei, dlaczego w tej same,i stronie, 
nn końcu ulicy Krowoderskiej aż na samą Krowo 
drżę. poprowadzono brnk betonowy, podczas gdy my, 
mieszkańcy miasta Krakowa, nie możemy go mieć. 
Dalej oświetlenie tego końc* ulicy pozibtawia wiele 
do życzenia, a bliskość szynków i ln«ych miejsc 
zabawy, a również brak stójkowych wieczorem, nie 
przyczyniają się chyba do hezpieoieńitwr mienia i 
o oby. Z tramwaju, który zamiast iść lewą stroną 
uPcy, Idzie ku rogatae, trudna nkz korzystać, bo 
możE* wpierw chyba utopić się w tein błocie I za
nim się człowiek do wozu dostanie, to się i jazdy 
zupełnie odechce. Ti aj należałoby zroDić chodnik 
dla przejścia z lewej strony na prawą stronę o- 
licy.

Podiiwiać należy obojętność na te sprawy wła
ścicieli ramienic, którzy płacą praecleż podatki 
gninne, a o to, oo się należy, nie apomną się, wolą 
raczej brnąć w błocie wśród olemnośol egipskich.

Ołlara Wlały Wczcrnj około południa wydobyto 
z Wisły między mostem podgórskim, a kolejowym

zwłoki kilkunastoletniego chłopca. Przy utopionym 
znaleziono książkę robotniczą na Imię Jakóba Wet- 
4'eina, 17 lat llszącigo, z Podgórza. Zwłoki to 
pieloa odstawiono do kostnloy na cmentarzu żydo
wskim w Pcddórzn. Podgórska ekspozytura pelioyi 
wdrożyła dochodzenia, ety  nachodzi tu szmobójrtwo, 
ozy też nieszczęśliwy wypadek

Cyganlb przed sądem Przed trybunałem kar
nym »i,łD przyslęgłyob w Krakowie zasiać !, dalsiaj 
na ławie oskarżonycu banda cyganów, złożona z 5 
osób, oskarzonyon o kradzież * włamaniom Miazowl- 
cie w zocy z 21 nz 22 cztfwca b. i. banda cyga
nów w drodzr i  Chrzanowa do Wieliczki zaszli do 
Krnezzowle 1 tam rłamała się do sklepu uławatne- 
go Leona Friseha, któremu opróca gotówki w kwo
cie 730 koron zabrała prawie oały magazyn rzeczy 
wartośoi kilkuzet koron. W  napadzie na zk >p Fri- 
scha brali udział cyganie Józef i Jan Bnrgańscy, 
18-letnl włóczędzy, oraz młode cyganki Karolina 
Łsparzówza i Gtutrudr Kwiatkowska. Bzndz ta zra
bowane a Friseha rzeczy uniosła aż pod Wieliczkę, 
gdzie złożyła je aa na wóz cygana Franciszka Ła
pana, który przywodził innej bandzie eyganów. 
Lecz sehwytLai w drodze przez żzedaimeryę oygv  
■ie cl dostali cię do więzienia, a dzisiaj odbyła się 
przeciw nim rozprawa karu Rozprawie przewoaal- 
oty .ad ’* sądu krajowego Ferens, oskarż* zastępca 
prokuratora dr Solak, obwinionych bronią adwokaci: 
dr Lar z 1 dr Gleitzman, oraz obrońca w sprawach 
karnych p. Jeadl. Obwinieni zapierają się winy, 
awalająo kradzież na oboroh paroDków, którzy in 
te rzeczy, znalezione n nich, larowali, świadkowie 
jednak zeznają prze* ziole nz niekorzyść obwinio
nych. Rozprawa obfituje w humorystyczne epizody,
■ powodc prawdziwie „cygańzkicn** wykrętów, kió 
mmi ratują się oskarżeni. Do rozprawy, do której 
powołano kilkunastu świadfców, skończy się późno 
popołudniu.

Kradzieże po strychach. W ostatnich dniacL 
wpłynęło do policji krakowskiej mnóstwo doniesień
0 kradzieżach, dokonanych na atrychzch różnych 
kamienic w mieścin, skąń kradziono głównie gai de- 
robę z samLniętych kufrów 1 t. p. Po śledztwie 
udało zię polloyi areaatować niejakiego Hermana 
Dalałuzayńiklego, 18 lat liczącego ke'nera z Czę- 
i*o a ho wy, który w towarzystwie 13-letnlego Abra- 
L-ma Sllberberga, rodem z K .akowt, był >prawcą 
tyeb kradzieży. Działoszyński przez aezou letni za- 
trudaloby był w Krynicy 1 tam również popełnił 
kradshż. Dalaae śledztwo zz resztą wspólników 
tyoh kraasieży, których dotąd sdołazo ustalić 10 
faktów, prowadzi energiczr e poiioya zrzk-wsha.

U
Sokół w Wilnie. Z Wilna douoazą o uroczy- 

afem otwarciu Sokoła przy olbrzymim zjeździe go
ści z całej Litwy, Przedstawicieli .jkolstwa war
szawski* go Dodajmował następnie hr. Tyszklee-tob 
w Land warowie.

Opery W mieszkaniach. „Kurye: Warszawski** 
donosi: lożynier Olszewski, b. dyrektor teiefonów 
waiLiawskfch, uzyskał koncesję na łąezbnie telefo
nami teatru Wielkiego z prywato emi mieszkaniami. 
Te’efony rzeczone z zzstoiowzniem speeyzlnych mi
krofonów, umożliwiają osobom, zehrznym w arionie 
(w którejkolwiek dzielnicy miasta), połączonym prze
wodnikiem telefonicznym z teatrem W ielkim, sły
szeć najlokładnlei w czasie przedstawienia opery: 

u.ykę i śpiewy solowe oraz chóralne bu* nrzy- 
Kłaaania do uszu receptorów. Telefoay ts nie będą 

lały żadnej łączności a telefonami miejskiemi To
warzystwa „Cedergren**, gdyż kable przeprowadzo
ne będą z odrębnej staoyl centralnej, urządzonej 
w gmachu teatru Wielkiego. —  Abonament roczny 
wyzosi 150 rnbH, z której to kwoty połowa prze
chodzi do rfacy teatru. —  Przewodniki telefoniczne
1 gmaenu teatralnego, t. j. ze stacji „telefoniczno- 
operowej**, do mieszkań abonentów będą przepro
wadzone po dachach domów. Urządzenia stacji bę
dą ukońozone przed rozpoczęciem tegorocznego sezo
nu opery warszawskiej.

Ponieważ w telefonie tym nD potrzeba przykła
dać receptorów do uszu, przeto każdy abonent może 
zapraszać do swego mieszkania dowolną lioabę osóo 
nz opery lnb koncerty „telefoniczne**.

w ieo polski W CzrrnlowoscF Bukowińskie Kł 
ło polskie zwoizło nz 8 b. m. trzeci z rzędu wiec 
poi V. do Czerniowiec, tym rasem jeai.mk tom wa
żniejszy, że nawet najmniejsze zakątki polskie na 
Buko w 1, u le  nadesłały swych delegatów Wiec odbył 
sio w Domu polskim. Obrady zagaił prezes Koła p. 
Pazsakaz, praemówienlem na temat potrzeby mai 
iatu polskiego z Bukorriny a wywody te poparli 

następnie liczni mówcy, tak włościańscy, jak a m e 
ligencyi. Podniesiono, że mandat polski który jest 
fc ®łtjq życia lnb uśmiercenia narodowego dla Po 
laków na Bukowinie zie może być ani kompromis 
wym zz! osobistym Teren wyborczy poiski ma się 
składać z trzech grup: do pierwszej należałaby Ind 
ność polska na przedmieściach Caeratowlec: Kall- 
esanka. Kioknczka, Horecza mian o, w ztóryoh Po 
lacy posiadają względną więksi.ść. Drugą grnpę 
stanowią gminy polskie w powiecie Gnrannmora, a 
to: Pojana M<knll, Plesz, N. Sołonlec, Kaczyka, trze ■ 
cla wrezioie grupa składa się ze ws' o większości 
polskiej: Itzkany dworzec, Lanrezka Dunawiec Bu- 
łaje ad Bossan ne i Palti sza.

Po przekazaniu kilku spraw adminlstracyjzyoh 
do załatwienia prezydyum Koła polskiego, uchwalili 
delegaci jednogłośnie domagać się: nauki języki, pol
skiego w tyoh szkołach, gezie jezt przepisany pro
cent dzieci poisklch, dslej cbowiąskowej dla Pola 
ków nanki polzscsysoy w semlnarynm naucaycieł- 
sklem w Caernlowcaoh, w końcu ruzszbrzenia tom- 
petenoyi inspektora dla nauki języka polskiego Po
ruszono także myśl masowegc p^ciestn Poiaków, 
przeciw po dziś dzień istniejącej krzywdzie, że 
dziecko polisie mns w sskole uczyć s<ę relfgii 
i modlić w języku niemieckim. W końcu uchwalo
no jednomyślnie rezoluoyę wudle releratn p. Cici- 
mirzkiego, zoy Koło zajęło się y> zajbliżwiym oza 
ste organiiacyą poiskien kas Raiffeisena na Buko
winie.

Wypuszczbnie Humbertow. Z laryża donoszą:
„Matiu** dowiaduje się, że Humbertowie, zasądzeni 
w r. 1903 na 5 lat więzienia, m a j ą  b y ć  wa
r u n k o w o  w y p n s z o z e n i  na  w o l n o ś ć .

Po południu telegrafują z Paryża: H a n  b e r 
t o  wl u  duś wsknte> amnestyi w y p u s z c z e n i  
z o s t a l i  n a  w o l n o ś ć  po 31etniem więzieniu.

Chomba sułtana. Z Konjtantynopola donoszą, 
że przybył tam profesor chirurgii z Berlina B e r g 
ma n a ,  prawdopodobnie w e z w a n y  do s u ł t a n a ,

środy od 4 do 6 po południu. Zarrąd wypożyczalni 
nprasza csytelklków ulegających z książkami, aby 
je w jak najkrótszym czasie zechcieli zwrócić 

Ze stowarzyszenia cukierników. Dnia 13 bm. 
o godzinie 7ł /a wlecaorem odbędzie »ię w szli przy 
ulicy Grodzkiej L. 44 walne zgromadzenie człon
ków stowarzyszenia cnklcrzikow 1 pierniKzrzy. Na 
porządku dziennym: wybory prezesa 1 zastępcy, 
sprawozdania l wnioski.

Przeniesienia w ^aownlotwle. Minfeter sprawiedliwi 
'sf przeniósł proZnrauwow pań.tws w VII klasie rangi 
WauŁ wa Czernegt z bamDora do Stryja, a Jana Soher: 
la ze Stryja do Sanoka.

okłakLI. Dl» Trw. „Szkoły ludowej* złozyl A z Moi 
szka B B 20 h, zebraue pr>y grze w kręgle.

Repertoar teatru miejskiego.
ozwart sk „Wytwole-L.a*.

W sobotę „Zrsędnolć i przekora1 i „u.cenić się nie 
m og,\

W niedzielę „Odrodzenie*.
Z u l r -  rza We czwartek IB "rzeeula- Fiiipt Alex. 

1 i  mata b. w.; w piątek 14 wrześn'. Podwyzizenłe 
K nyż* śt. ; w zobótę 15 wrzetnla Nlkomeaeat m. 1 
K łJ1 , dyak

Wsohód łoA ,.- 16 , t  ir i  o Izlnli 5 -inni 15, aa- 
ohód o goći 5 m 69; * dgoti drla godzli ta ■ 4«.

2 krakzwt , .ę .  rfesarwittryzz Jnla I I  w.zesmi ser- 
eti doszedł od 10‘6 do 16 7 0.; barometr podnosił się, 

w )oy r-ciął opadać.
Dnia lż  wrsee ila o gods. 7 rano i  tan bart ic h . 74ż B 
d „ t n  n n  11*0 O.; v latr półnoony. 
i rsepowledniL dla (raitcyl **> .aniaj n* IZ wrzeania: 

aaoamnrzenie zmienne, możliwy jezzeze deczoz.

1 3 .  G a o p y m l a k a ,  K r z y s z t e f o r y
K r a k ó w .  W yaajmaje i sprzedaje pierw- 
.zorzęanych faoryg fortepiany, pianina, harmc 
nip i piauole za gotówktj Irb  na spłaty nawet 
dwndzieHtomiesięcznt Instrum enty nżywane od 
cen A&juzszych.

JL© s t s w a n y s z e ń .
II bezpłatna wypożyczalnia n i  Koła T S. U  

aostała dziś przeniesioną z ulicy Siennej do nowe. 
go lokalu przy ulicy Lubicz 1 28 (zakład pror. 
dr Bujwida) 1 oęazie otwartą dl* publiczności » 
niedziele od godz 81/, do 11 przid południem, we

Tianici łastns, 'Wie i irtptjczif
—  „Polskie Muzeum '. Piąty z rzędu zeszyt te

go wysoce artystycznego wydawnictwa, redagowa
nego a wielką starannością i ihajomośułą rzeczy 
przez pp. Koperę 1 Pagacsewzkiego, poświęcony zo
stał ThorwaldsenowI, twórcy pomnika Yi tod*tmierzą 
Potockiego, oraz rzoźby Chryslus, jednego z arcy
dzieł r i“źby wstechświzcowjj. Nz ozoDnych kzrtzeh 
zlbcmbwych znajdujemy reprodokeye tych dwóch 
dzieł, które za ozdobą i chlnbą katedry na Wa
welu.

Artykuł o działalności Thorwnldwmą, sami sączo
ny nz wstępie, wyszedł z pod piórs kuitosza Pa- 
gaczbwiklego. Ponad t« znajdujemy w tym zeszy
cie wizerunek pomnika Józefy hr. Borkowskiej, 
dłuta Thorwaidsena z kościoła 00 . Domlnikazów 
we Lwowie, reprodukcję obrazu Hzaza PieldezaA- 
zorfa „Chrystus między uczonymi** z katedry na 
Wawolu, oraz wizerunek kielicha mszalnego, roboty 
węgierskiej a XVI w a kośoioła w Bolesławiu. Na 
kartkach okładkowych anzjduje się tekst, objaznla 
jąoy wizerunki.

Z uwagi, ie  wiele osób chc« oprawić zeszyty
Muzeum, z przy tej operzoyi okładka zeziytón z
tekstem odpaść iruai, byłoby wskazanem i pożąda,
nem, aby redakcja tekat ów wycofała z okładek, 
a przenlozła go «o głównego numeru. Sądzimy, że 
słnizns tę uwaga znajdzie uwzględnienie.

—  „Lekkorayilna siostra - na scer.ie czeskiej. 
Znany przyjaciel Poiakow, profesor I redaktor „Slo- 
yanrkóho Przrhlfdn“, Adolf Cierny, przełożył nz 
Język czeski komedyę K. Perzyńskicgo, którą 6 b 
m. wystawiło praskie Narodnl Diyadlo. Utwór zy
skał ogólne uznanie w ocenach krytycznych 1 na 
scenie. „Porzyńnk emn się powiodła znakomicie 1*0- 
medyń nowożytna, skreślona ostro, daleka od kit- 
blonn 1 nęcąea zwą lekkonclą 1 nerwowością*. Głó
wne rolb z powodzeniem lzjwiększem odegrali p. 
Lzodoya (Helena) I Żeiepsky (Olszewski).

— Konkurs. Redakcya „Małego Światka**, pra- 
gnąc .wym osytelnlkom dostarczyć jak najlepszego 
materyaiu ■ zakiesn opowiadań hlitoryezryeh, roi- 
pisuje konkurs ua opowieść dziejową, osnutą uz tle 
dziejów porozblorowyoh, obejmojącą około 2 arkuszy 
druku Praca, uznana za najlepszą, otrzyma nagroćę 
100 koron, a po wydruków anto w „Małym Świat- 
nu* zostaje wtoznosclą autora. Prace należy nad
syłać do redakcji „Małego Nwiatka* we Lwowie, 
■ajdalej do dnia 5 grndala b. r. Na ntworre nale
ży nmieśoić aamiasi podpian godło 1 u a  samem 
godtem aacpatrayć zapieczętowaną kopertę, kryjącą 
kartkę z nazwiskiem 1 adresem antora

— „Świata" nr 3t> z 8 września wyróżnia t lę 
baraso ożywioną 1 urozmaiconą treścią. Rozpoczyna 
gt artykuł W. GomnHckkgo p. t. „Emilia Plater* 
z 3 llltisfracyazcl; „Ferdynand Saar* (pamięci poe
ty) z przekładami Wł. Nawrockiego; Jalszy ciąg 
artykułu o Muzeum narodowem w Krakowie p. t. 
„Fostnlkom ocalonym z potopu ojczyzny*, przekład 
wlersaa Horacego „Ex*gl monumentom* przez L. 
Rydla; „Przyjaciółka cesarza ■ (Kai. Schratt) przez 
Kruka; artykuł o operetce wiedeńskiej T. Rittnera 
„Poloka w powlefci angielskiej*; „Z literatury* 
przez A. Langego; „Życie literackie we Francji* 
J. Lorentowicsa, nidto cały nereg aktualnych zdjęć 
fotograficznych, lllnztrnjąeych życie wzDÓłczeznej 
Warszawy.

—  „Nasz KrnJ‘% tygodnik ilu* trowany, wycho
dzący we Lwowie pod redaŁcyą K LaBkowmokiijgo, 
■asLlPŚrił w ostatnim numerze obok Sałezego ciągu 
powieści StasiaKa „Krwawe ręce* i Uptona Sin
claira „Dżungla*, Ucap-, artykuły literackie 1 nau
kowe, utwory poetyckie i nowelistyczne, oraz bo
gaty dział sprawozdawczy a dziedziny teatru, mu- 
ayU 1 ruchu wydawniczego. Numer ozdobiony jezt 
Ilczaemł ilustracjami. W dodatku dsiaL „Na wol
ne chwile*:

— „Tygodnika Ilustrowanego* ostatni numer
przynosi artykuł J. Matuszewsktegn o Żeromskim, 
nowelę Rittnera „Akcya ratunkowa*, „Jaskółka* 
pow. Daniłowskiego (d. o.). W dziale zatytułowa
nym „Chwila bieżąca* znajduje się artykuł p. t. 
„Towarzystwo dziennikarzy polskich we Lwowie* 
z portretami człoaków wydziału

b i r i i t i  u k o f l O K i o z n y .
X  Nowa lin ii kolejows Pyrekoya kolei pań- 

•twowych komunikuje nam; Dnia 25 Sierpnia b r. 
otwarto nową linię lokalną bukowińską, wyłącznie 
dla ruchu towarowego, a mianowicie: Pjżorltta-
Louifcunthalgrube z ładownią Fundul Moldowi i sta
cją Louizenthal-Grube. Ruch onobowy I pakunkowy 
na tej Holi na rasie się jeszcze nie odbywa.

x  Wystawa maszyn rolniczych ećoęuie się 
we środę 19 bm. w Goraj wicach w Ja^elskiem. 
Wystawa przychodzi do skutku staraniem okręgo
wego To w rolniczego w J t sic przy p t.o cy  komi
tetu Tow rolniczego w Kraks wie.

DYWANY PERSKIE, S a j w t ę k s z y  s k l a f i
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Z alai*k!<i| seatralns] argowlc; aa bydła » ! rakorflt
:aków, 11/9 190 i i. Na dnislej -,y >aig apędion" ») 
dla rogatego małego 118 istok b) jałownika 86 n ta i, 
cieląt 169 istuk, d) owleo 1 kći 11 aitnk, e) nitro- 

.elan; 171 sitnk. Rasem 191 sitak 
Woły a paaaj płaoon* po 78 d** 80 kor. r̂ oiy ona-' 
->e po — do — kor., k rowy po 80 do 8* kor, ba- i 
.jo pC 78 do 86 kor., cielęta po 98 do 184 kor. aa js- 
ii. uotnar metryoany »ywej wagi. olelę** nr *itnB po 
t do 79 kor., nierogao ant «noin'i po 68 do 108 kor. 
t jeden .e t w  ut r. lywej wagi. nlerogaolinę tnoant 
j 1S8 do 144 kor. aa jeden retna metr rseżnej -agi, 
7ce na satoki po — do — kor. krowi aa satnLę po 
-  do — kor., babi je xa iitnkę po — do — kor 

Spiaedano dl ' mlejacowej kon. imryi bydła rogatego, 
ieląt I nlerogaoiany 878 >atnk, na eksport 1 aa roga
ci do gmin sąsl łdńloh bydła rogatego 64 sitak, nie- 
igsolsny 64 latnk, porostało do drogiego targa — 
atak

Ceny p iwytue ob'loaono bea opłaty ak^yi^^ej.
■ Z targów zbeżowyoli. jlrakćw, 11 wraednia. Płacono aa
00 klg netto: Paaenioa biała od ł B O dn 17‘10. Psae- 
Joa D iem na 1 żćłta od 18 §') do ie*9u p iarnioa vę 
lenka od 1610 do 11— Zyto kraic we od la'30 do 
3*2C Zyto yęgiersklt od 23'9o Jo 13*80. Jęcsmłeń na 
Topy od 189.1 do 14'—. . ęoamled browuny od lv50 
io l f  90 Jęomleń na paiao od — -  I r  —■—. Owiet
1 opłatą akoyao’ ą od 16'90 do 14*70. .*raso od —■ - do

Tr,tar«a od — do — *—. Łakar ?daa *d 14 9u 
lo 16*30. Jrecii od 17*80 do 93* -  Fas- i od 9a — d« 
i9*—. Wyka od —*— do —*- Baepai; listowy od 89*6u 
io 80*—. Komoayna uauennu oaerwona od —•— do 
— . & ursyna nasieniu biała —*— do —■—. Ty- 
noika od — do —*—. Eipan sita od —*— dc — . 
doosewioa od —•— do —*—. Słoma od 4*— do 4 8 J 
3iaao od v —  j o  4*80, Kom isyna past' ua od 4*80 do 
*•40. Ziemniaki od 8*~ ao 4*—. Jagły od 98*— do 
19*—. Jaja aa kopę od 3’— do 8*80. Ha*4a aa 1 klg. od 
1*90 do 9*3o. Hasłu aa garniec od —*— da —*— Jplrytas 
aa 96°/,- Trasera aa hestołitr od — -— Jo 200*—. Oko
wita nt 76°/, '"ralesa od —*— da 100*

dabapeut, 1. wraemu . łatenioa na paddatwalk lo98 
do 14 —, pisenloa na kwiecień 1906 14 68 do 14 70: 
tyto na pad iaieinla 19*99 do i3 £4. żyro na wlecień 
1906 19 6i ao 19 64, owies na paińsiesnlk 19 98 io 
13 —; owies fl» \wieoień 1904 18*90 do 13*99 1 r.kiry- 
i u  na sierpiei. —■— do — ; tokorydn na wruaion 
1170 do 11 79; kokniydaa na maj 1906 9 94 do 9 96 
taepjk ca siei/pled —*— do —*—.

Oferty mierne, ohęd knnnr mierna, usposobienie silne, 
poohmnrno.

i roaikft l« ^ v ik
L w ó w . 12 września.

Nowi posady w szkolnictwie. Minister oświaty 
kreował dwie nowe posady w sskoinlccwie, w saese- 
gólnoścl jednę posadę radcy sikolnegu krajowego 
dla sskdł lndowycłi, która ma być obsadiuną do
piero w roka 1907 i posadę drugiego iispektora 
sikół dla samiejsklego okręgu askolnego we Lwo
wie do obsadzenia jessese w bieżącym roku. Jest 
to tylko csęściowe uwsglgdnienie żyeseń kraju.

Inspektorowie siko.nl krajowi są tak prseciążenl 
pracą pray komfsyaoh egzaminacyjnych różnego ro- 
diaju, iż właściwie bardio mało mogą się oddawać 
właściwym swyu oDcwląskom, t. j. wisytacyi *skół. 
Co do inspektorów okręgowych, ta prócz Lwowz, 
okręgu miejskiego i samiejaklego; jest wiele powia
tów. które powinnyby mieć po 2 inspektorów, zwła- 
szcza, lż każdy s lnipeztorów jest obciążony pracą 
biurową, wyczerpnjącą jego siły.

Z ruchu nauozyohisklego we Lwowie. W mvśi
programu, ia łnicycwanego przes nauczycielstwo kra
kowskie, odbyło się we Lwowie walne (gromadze
nie miejscowego „ogniska" krajowego Związku n»u- 
cayciblsklego. Zagaił przen rdnlcsący komitetu zało
życieli p. Józef Btłaban, poczem rozwinę/z s!ę dyg- 
knsya nad programem 1 eelami krajowego Zalążka, 
a zabierali w niej głos pp.: Bndzanowski, Smull- 
kowoki, Goriycka, W ałach, Ciszewski, Popowicz, 
dr Salomea Peiimmter i inni. Wszyscy mo^cy 
podkreślali nioimiernej wagi zadanie Związku, jako 
orgr.nlzacyi, mającej wywalczyć nietyiko polepsze
nie Dy tu i .tznowiskn przwnego nauczycielstwa —  
aie również mającej dążyć do rozkwitu nsisego 
szkolnictwa Nastąpiły wybory, które dały następu
jący wynik przewodL ciątyu  obrano p. Joaefa 
Baiabana, sasiępcą Borna"a Clssewskiego, sekreta
rzem J. Smulikowskiego. Do zarządu weszli pp.: 
Czernik Wł., Dessberg R , Goriycka A.. Moniak G., 
dr Salomea Perlmutter I T. Bann zi. Uchwaleniem 
r6zolucyi, zalecającej pronnmerowanie organu Zwiąż 
ku, „Gloso Nauczycielskiego", zakończono zgroma
dzenie.

Minister Derschał ta przybędzie do Lwowa w pią
tek 14 b. ■ o godi. 1 i / ,  ptpoładaiu

Pojedynek. W pouelziztea rano dowieziono do 
“zpitala powszechnego we Lwowie jakiegoś czło
wieka, ciężko kulą w okolloę Berca ranionego. 
W jakich okolicznościach powstzło zranienie, nie 
było wladomem, szm fzk* jednzk żywo oaiawiano 
w mieście, który, jako tajemnicay, stał się pewnogo 
rodiaja sensacyą, Wcsoraj jednak odsłonięto rąbek 
tajemnicy Raniony był ofiarą pojbdynkn, który się 
odoył w ponledsiałek rano. Pojedynkowali się mia
nowicie: p. D s , 26-letni uruędnlk skarbowy, a p.
Zagórskim, porncsnlkiem 11 pułku korpuśnej a: ty- 
leryl. Pojedynek odbył się na pistolety. P. Ds. 
otraymat kulę powyżej serca; przebity na wylot 
padł natychmiast. Nieprzytomnego odwiedli arystu- 
jący pojedynkowi lekarze wojskowi do szpitala po
wszechnego, gdzie oddali go w ręce lekarzy dyżur
nych. Staa ranionego jest, jak lekarae się wyraża- 
tą, dobry, ah  nie są wykluczone komplikacye, gro
źne dla tycia. Przyczyną pojedynku ma być ciotka 

. puszczona w obieg jeszcze przed półtora rokiem. 
P Dz. jest podporucznikiem rezerwowym również 
11 pułku korpuśnej artyleryl i dlatego pojedynko- 
wjd się „musiał". Pojedynek t A  ten Jako odbyty 
przez wojskowych, nie podpada pod rwyHe sądy 
urno. a sądy wojskowe, jak whdimc, pojedynki 
ilestety dotąd tolerują. Z odkryciem tzjeanicy tego 
oojedynka gaśnie też jego secsacya i pozostaje je- 
lynie smutne ncaucle, że przecież jesatu  średnio- 
sieczna Instytucya pojedynków nie zup iłnie wjko- 
*zenioną aostałz.

Repertoar te tm  w >w8ki«m.
erwartek „Orfeusz w piekle

. piątek „W małym dimku*.
W sobotę po południa „slaby panieńskie"; wieozór 

, Halka"

jistów, data artylerya i2  strzałów z armat °n
domy. W ielu żydów z a m o r d o w a n o  w mie
szkaniach. Depntacya mieszczaństwa złożyła n 
gubernatora oświadczenie, żn pierwsze strzały 
rewolwerowe nie padły ze strony żyaów, lecz 
ze strony pewnego podoficera i rezerwisty.

Śniadanie wśród rzezi.
Berlin. Do „Localanzeigera" donoszą z W a  r- 

s z a w y  Po strasznej nocy z soboty na nie
dzielę oficerowie załogi w S i e d l c a c h  zebrali 
się rano na dworen n a  ś n i a d a n i e  i zarzą
dzili, ażeby podczas śniadania zaprzestano strze
lania do żydów. Dworzec był przepełniony po
dróżnymi, którym wzbroniono wstępu do miasta. 
W  międzyczasie żołnierze usuwali z mic zabi
tych i rannych. Ostatnich dla brakn miejcca 
w szpitalach umieszczano w a r e s z t a c h .

Nowe salwy.
W rszawa. W Siedlcach po 24 godzinach spo

koju dano znowb salwy. 42 osoby postawiono 
przed p o ł o w y  s ą d  w o j e n n y .

Okropne stosunki.
Berlin. Z W arszawy donoszą do ,Localan- 

zeigera" o pogromie w S i e d l c a c h :  Wczoraj 
powtórzył się pogromi z powodu p o g r z e b u  
ofiar dni poprzednich Równocześnie niemal 
chowano j e d y n e g o  ż o ł n i e r z a ,  poległego 
w mieście, i l i c z n y c h  z a m o r d o w a n y c h  
ż y d ó w  — Gdy pogrzeb żydowski, w którym 
wzięło ndział dnżo współwyznawców, przecho
dził koło cmentarza r o s y j s k i e g o ,  tam wła
śnie d a n o  s a l w ę  h o n o r o w ą  nad grobem 
poiegłego żołnierza Salwa ta  wywołała pono 
wny popłoch wśród żydów, którzy przypu
szczali że strzały wymierzone sa do n i c h .  — 
Z drugiej znów strony żołnierze w mieście 
z salwy tej i z popłochu sądzili, że r o z p o 
c z y n a  s i ę  u a  n o w o  w a l k a  i zaraz na no
wo zaczęli strzelać, rebowaó i marnować. —  
Zanim wyjaśniło się to nieporozumienie, dużo 
osób zginęło, a 70 odniosło rany, między in- 
nemi młoda, 20-łetnia dozorczyni szpitala.

Kierownikiem całego pogromu był podpułko
wnik T i c h a n o w s k i ,  któ-y w tych dniach 
n i e  b y ł  a n i  c h w i l i  t r z e ź w y .

Tylko żydów.
Berlin. Komitet ratunkowy dla żydów otrzy

mał z S i e d l e c  następujący telegram : Do tej 
cnw li jeszcze nie można się dostać do miasta. 
Z opow iadań uciekających wynika jednakże, że 
doniesieni?., jakoby przed pogromem strzelać 
miano do patroli wojskowych, jest w ym ysłem . 
Już w piątek bowiem .zipowiadano, ż6 w n a j 
b l i ż s z y c h  d n i a c h  p r z y j d z i e  d o  po- 
g r o j n u .  Napady na żydów rozpoczęły się też 
równocześnie w d w ó c h  d z i e l n i c a c h  z n a 
c z n i e  o d l e g ł y c h  o d  s i e b i e ,  a hasło do 
pogrom a dało nie strzelanie do pairola. lecz 
w y ro szen ie  c z e r w o n e j  l a t a r n i  na w'eży 
ratuszowej. Żołnierze mordowali w y ł ą c z n i e  
ż y d ó w .  Do kilku Fo’aków chrześcijan, którzy 
ociekali, wołano: Nie bójcie się! Mamy rozkaż 
mordować tylko żydów.

Pogrom w Siedlcach.
(Telegram y .N. Reformy11 z 12 września).

Tylko tyle!
Petersburg. O f i c y a 1 n j  telegram z 9 bm. 
oogrom.e siedleckim brzm.»:
„W czo.aj o godzinie 9 wieczór rewolacynni- 

ci na różnych ulicach zaczeu strze.'ać do woj- 
kowej ochrony. W szystkie domy, z których 
adły strzały, zostały przez wojsko ostrzelone".

Zródła °-«syiskie.
<*rsburg. Z tale •* pism tutejszych o 

eniach w S : -j należy podnieś
•IV ian ia  rewo>

l Bnsyi i mn msyjstiego
Podług obliczeń dziennika „Rieczy", aeficyt 

w skarbie rosyjskim za r. 190« wynosić ma 
nie 200 milionów, jak poprzednio donoszono, 
lecz mniej więcej m i l i a r d  r u b l i ;  na defi
cyt. ten składają «ię następujące pozycye: de
ficyt na 1906 r. według projektu 482 miliony, 
deficyt z budżetu w 1905 r. 180 milionów, pła
ca za weksle krótkoterminowe 1905 r, 150 mi
lionów. specyalne asygnowauia do 26 kwietnia 
(st. st.) 67 m. Iionów, na powiększenie kapitału 
żywnościowego dla włościan 70 miłionów — 
razem 938 milionów, na które w zwyczajnym 
bndżecie niema ż a d n e g o  p o k r y c i a .  Ooraz 
uporczywiej też utrzym ują się pogłoski o za
miarze zaciągnięcia n o w e j  p o ż y c z k i  i t o  
w y ł ą c z n i e  w N i e m c z e c h ,  chociażby za 
cenę 10 do 12 procent!

Czy po posrromach w Białymstoku i Siedl
cach, po ostatniej swej proklamacyi rząd car
ski otrzyma jeszcze pieniądze za granica? By
łoby to tylko utrwaleniem samowoli rządu i o- 
becnej a n a r c h i i  w Rosyi.

Anarchia ta  wzmaga się z dnia na dzień. Co 
chwila nadchodzą wieści o krwawych rozru 
chach, napadach, zabójstwach i rabnnkach. — 
W  M i k n l a j e w s k u  przyszło do walki ulicz
nej między kozakami a ładem, kcóry usiłował 
uwoinić więźniów. W  R y d z 9 wykonano liczne 
napady na policyę W K r o n s z t a d z i e  miano 
odkryć nowy spisek wśród marynarzy. O in
nych zaburzeniach donoszą dzisiejsze depesze. 
W  Białocerkwi pod Kijowem zrabowano w ja 
sny dzień pod grozą strzałów rewolwerowych 
43 500 rubli.

Prezydent gabire tu  Stołypin zawiadomił po
dobno prezesa centralnego komitetu kadetów 
M u c h a n o w a ,  że Rada mitjisteryalna udzieli 
pozwolenia na z j a z d  k a d e t ó w  p o d  w a 
r u n k i e m .  iż porządek dzienny pierwej będzie 
podany do w i a d o m o ś c i  r z ą d u .

(Telegramy „M. Reformy11 z 12 września.) 
Zamachy w Warszawie.

Berlin. Według doniesień z Warszawy zastrze
lono wczo-aj znowu pewnego oficera. Wojeko 
dało salwę i zabiło owle osoby, zaś 10 osob 
zraniło.

Aresztowania i groźby.
Warszawa. W ostatnich dniach aresztowano tu  

około 2000 osób, przeważnie żydów. Żołnierze 
odgrażają sit; głośno, że i tu  urządzą pogrom 
antlżydowskl.

Berlin. Z W arszawy donoszą: R ew izje domo
we i aresztowania t r w a j ą  d a l e j .  R o b o 
t n i k o m  f a b r y c z n y m  n i e  w o l n o  o p u 
s z c z a ć  f a b r y K .  Żołnierze pulKu w o ł y ń 
s k i e g o  z zemsty za zabicie dwóch towarzy
szów broni zamordowali wczoraj kilku żydów, 
a przeszło 30  poranili.

Strajk jako protest.
Berlin. Z W a r s z a w y  donoszą: Tatejs>ze 

stronnictwa socyalno-demokratyczne zamierzaja 
jako p r o t e s t  p r z e c i w k o  r z e z i  w S i e d l -  
c a c h  p r o k l a m o w a ć  n a  c z w a r t e k  je
dnodniowy strajk ge.ierainy.

Program czarnych sotni1
•7 \t' r - in n ś ć  ży

dowska W arszawy o b a w i a s i ę  d a l s z y c h  
p o g r o m ó w  c a ł y m  k r a j u .  Głoszą bo
wiem, że ma być wykonana myśl p r o g r a m u  
c z a r n y c h  s o t n i ,  ażeby pogromami zmusić 
żydów d o  w y d a n i a  w s z y s t k i c h  r e w o -  
l u c y o n i s t ó w .

Mianowania.
Petersburg. Dyrektoi i profesor L a g o r i o ,  

b. dyrektor połitecnniki warszawskiej, pozostał 
zarządzającym wydziałem naukowym w mini- 
sieryum skarbu.

Petersburg. Generał-leitnant baron M e l l e r -  
Z a k o u e l s k i  mianowany dowódcą 5 korpusu 
armii w W arszawie na miejsce generała Won- 
larlarekiego.

Wyjazd cara?
Londyn. Tutejsze dzienniki donoszą, że car 

zamierza w czwartek o d p ł y n ą ć  n a  s w y m  
j a c h c i e  n a  w y b r z e ż a  f i n l a n d z k i e .  — 
Wycieczka ia  ma potrwać kilka uni.

Aleksy i Witte.
Bjrlin. Zc S t r a s s b n r g a  donoezą, ze wczo

raj i przedwczoraj bawili tam w. ks. A l e k s y ,  
b ra t cara i Lr. W  i 11 e i odbyli szereg konfe- 
rencyj.

Nagrody dla wojska.
Petersourg. Za udział w tłumieniu zaburzeń 

w warszawskim ok**ęgu wojennym przeznaczono 
wojsku 90.000 r u b l i ,  okręgu zaś Kaukaskiego 
280.000 r u b l i .

Prześladowanie nrasy.
Petersburg Na zasadzie przepisów o wzmoc

nionej ochronie zawierzono wydawnictwo pisma 
„Oko“.

Zjazdy kadetów.
Kursk. Zakończył się tu  gubernialny z j a z d  

p a r t y i  k a d e t ó w .  Głównym referentem był 
były wiceprezes Dumy państwowej, ks, D o ł  
g o r u k o w .  Z 15-tn powiatów miało na zjeździe 
przedstawicieli 10. Pomiędzj 50 uczestnikami 
zjazdu b y ł o  5 b y ł y c h  c z ł o n k ó w  D u m y .  
Postanowiono w y d a w a ć  m i e j s c o w e  p i 
s m o  p a r t y j n e .

Wojenne sądy polowe.
Petersburg. Z Odessy donoszą, że według 

zarządzenia gen.-gabernatora w s z y s c y  p r z e 
s t ę p c y  p o l i t y c z n i  m a j ą  b y ć  o d t ą d  
s t a w i a n i  p r z e d  p o l o w e  s ą d y  w o 
j e n n e .

Odessa. W idie nowych rozporządzeń, rozpra
wy przeciw p o l i t y c z n y m  p r z e s t ę p c o m ,  
stawionym przód sądy polowe, najpóźniej w 
przeciągu czterech dni m ają być p r z e p r o 
w a d z o n e .  W yroki nie potrzebują ż a d n e g o  
potwierdzenia, —  ułaskawienie jest w y k l u 
c z o n e

Rozruchy chłopskie.
Mińsk. W powiatach pińskim i nowogrodz

kim (gub. m ińska) podpaluno stodoły w ttoło- 
dowie Strawińskrbgo, Zbyty nin Sidorowicza i 
Osrrowkn Potockiego; spalono siano na polach 
w Korełfcżi ,ch ' Baranowicza i Terespolu Har- 
Unga. W Ożarowicach Ordy zgorzało gunino i 
skład narzędzi rolniczy* h; w Zawiszach Pu- 
8łowsKiego podpalono dom dla służby. W szy
stkich podpalaczy, Tłościad z wsi sąsiednich, 
wyśledzono i aresztowano.

Ze agitacyę wśród wojska.
Wilno. Sąd wojenny skazał szeregowca P a r -  

c z e n k ę na zam knięce przez 21/, r o k u  
w f o r t e c y  za agitacyę wśród wojska.

Zaburzenia i napady.
Kunwszyn. T ł u m  s t a r ł  s i ę  z p o l i c y ą .  

Są zaolei i wielu ranionych. W  nocy wymir.na 
strzałów powtórzyła się. Rano przybyło w o j 
s k o .  Spokój przywrócony.

Rabunki.
Penza W  C z e n o d a n ó w c e  zrabowano ze 

składu monopolowego 600 rubli, poczem napast
nicy napadli na mieszkanie urzędnika pollcyj 
nego, do którego dali z górą 100 strzałów. —
Strażnicy zabili przywódcę bandy, G r i g o r -  
j e w a.

Zamach na konsula.
Baku. O godz. 7 wieczorem na ulicy dopu

szczono się zamachu nu życie yi i c e k o n s u l a  
a n g i e l s k i e g o ,  U r k w a r t a .  Dano do niego 
k i l k a  s t i z a ł ó w  r e w o l w e r o w y c h .  — 
U rkw art lekro  m n - o n y  w r ę k ę .  Przestępca 
nmkną.

Barbarzyństwo.
Barn. Z powodu zamachu w hotelu „Jung 

frau“ w Laterlaken, właściciele hotelów w Szwaj 
caryi postanowili o d m a w i a ć ( ! )  g o ś c i n y  
p o d r ó ż n y m  r o c y j s k m .

M is ia  illa refom  wyDorczel.
(Telegr. „N. Reformy1 z 12 września.)

Wiedeń Dzisiaj o godzone 1 przed południem 
zebrała się k o m i s y a  d l a  r e f o r m y  w y  
b o r c z e j .

Mowa prezydent" gabinetu.
Po powitaniu członków kom isji przez prze

wodniczącego pos. P 1 o j a , zabrał głos prezy
dent ministrów bar B e c k ,  który, w itając ze
branych. podniósł, że w roku bieżącym ferye 
poselskie byty krótsza, niż zwytde, i ze wzglę
du ua panające okoliczności musiano posłów 
prędzej powołać do podjęcia prncy Leżv przed 
nami bardzo poważna i ważna praca, któ-ą 
przeprowadzić musimy z natężeniem sił i — 
podnoszę z naciekiem — z największą szybko
ścią. "W p5erwszvm rzędzie chodzi o reformę 
wyborczą, w której to sprawie apeluję do was, 
panowie, do waszych sił, poświęcenia i ofiarno
ści. Dzięki wielkiemu politycznemu wyrobieniu, 
które Szanowni panowie okazaliście, ndało się 
odbyć wielki kaw ał drogi i jedna trudność zo
stała jnż przezwyciężona Jestem  przekonany, 
że lady A ustryi Dęda wam. panowie, wdzięcz
ne za tę część dokonanej pracy. Ale stanąć 
w połowie urogi nie niużna. Wedle mego naj

głębszego przekonania, z tego punktu, na któ
rym się znaleźliśmy, cofnąć się już nie można. 
Jeszcze więcej. Nie powinniśmy się oglądać ani 
w tył, ani na bok, ale musimy, mając ciągle 
cel ua oku, s t a r a ć  s i ę  r o z p o c z ę t ą  d r o 
gi;  o d b y ć  j a k  n a j s z y b c i e j  a ż  d o  k o ń 
ca . W znoiimy n o w y  g m a c h  n a s z e j  t o n -  
s t  y t  u c y i i podciągnęliśmy go dotąd aż pod dach. 
T e n  g m a c h  m u s i m y  u k o ń c z y ć  i proszę 
nie zapominać, że pozostający nam do dyspo- 
zycyi „sezon budowlany*1 zbliża, się ku końco
wi. Dacie więc panowie p o d w ó j n i e ,  skoro 
dacie s z y b k o  Indom A ustryi to, czego się 
spodziewają. Nie narażajcie ich na rozczarowa
nie, na wstrząśnitmia, dajcie im uspokojon e 
przez utworzenie nowej podstawy przyszłego 
rozwoju ego państwa.

Znajdajemy się w poważnej epoce, i to nie- 
tylko z powodu reformy wyDorczej. Zale2y tyl
ko od nas, abyśmy tę  epokę zrozumieli i stal 
»ię zupełnie sprawiedliwymi, aby wielka chwila 
znalazła także wielkicb ludzi. W pier szyra je
dnak rzędzie lezy p-zed nami reio-ma wybor
cza. Załatwić ją  należy i sadzę, że nikt z nas 
nin chciałby wziąć na siebie odpowiedzialności, 
aby nie poświęcić najlepszych sił swoich dla 
ukończenia tego wielkiego dzieta. Rząd to u- 
czyni z całem poświęceniom i pozostanie tern, 
czem był dotąd: życzliwym rzecznikiem każde
go słusznego ż] czenia i wiernym pośrednikiem 
między sprzecznemi interesami.

Złączmy wszyscy razem nasze usiłowania i 
dążmy dc celu, który Jeży przed nami. (Jhcę 
zresztci zwrócić uwagę, ze czekają załatwiania 

inne zadania, że delegacYom pozostawić na
leży odpowiedni czas do obrad i że, o ile to 
będzie możliwem, i Sejmom, z których niektóre 
zbyt krótkim zazwyczaj rozporządzają czasem, 
należy dać możność załatwienia przynajmniej 
koniecznego budżetu (Potakiwania).

Moi panowie! Proszę bardzo, wysłuchajcie 
moich słów, dajcie państwu szybko nową przy
szłość. a ludom A ustryi ich prawo.

Następnie przystąpiono do porządku dzienne
go, t. j. do rozpraw n a d  r o z d z i a ł e m  o k r ę 
g ó w  d l a  C z e c h .

0 powszechne głosowanie.
Po krótkiej formalnej dyskusyi postanowiono 

o d r o c z y ć  obrady nad rozdziałem okręgów 
wyborczych w C z e c h a c h  i na M o r a w a c h  
i przystąpiono do dyskusyi nad § 7, orzekają
cym wprowadzenie p o w s z e c h n e g o ,  r ó w n e 
g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a ,  z  j e d n o r o c z n ą  
o s i a d ł o ś c i ą

Pos. Tolilnger przemawiał za zaprowadzeu.em 
p l u r a l n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  w in 
teresie poszczególnych krajów i stanów. Muwca 
zastrzegł sobie postawienie stosownych wnio
sków podczas dyskusyi nad § 5.

Pos. Choć żali się, że przedłożenie o refor
mie wyborczej krzywdzi wszystkie nie-niemie- 
ckie narodowości. Domagał się prawa głosowa
nia d l a  k o b i e t  i trzjm idsięczrej osiadł iści.

Pos. Parish zapytuje przedstawiciela rządu, 
czy jednoroczna osiadłjść ma tak ie  znaczenie 
dla biernego praw a wyborczego.

Zastępca rządn, szef sekcyi B e r t l ,  oświad 
cza, że warunek ten nie istnieje dla biernego 
prawa wyborczego.

Następne posiedzenie jutro.
Praga. „Pratrer Tageblatt" donosi, że poseł 

Baernreither zamierza złożyć mandat do kom? 
syi dla reformy wyborczej.

Podejrzany motyw.
Wiedeń. W  kom isji dla reformy wyborczej 

w obradach nad § 7, przemawiali posłowie P  a- 
r i s h .  C h o ć  i T o l l i n g e r ,  poczem nikt jnż, 
nie zgłosił się do głosu. Przewodniczący P l o j  
mógł więc § 7, postanawiający, że prawo wy
borcze ma być powszechnem, tainem, równem 
i bezpośredniem, poddać pod głosowanie, n i e 
u c z y n i ł  t e g o  j e d n a k ,  motywując to tern, 
że bardzo wielu posłów n i e  p r z y b y ł o  j e 
s z c z e  d o  W i e d n i a ,  szczególnie posłowie 
z Dalm acji, którzy przyjm ują tam arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Zaraz też posiedzenie 
zamknięto.

Koło polskie i rząd.
Wiedeń. Prezydent ministrów B e c k  odbył 

dz’ś 2- godzinną konferencję z przywódcami 
K o ł a  p o l s k i e g o  w sprawie s y s t e m  a w y 
b o r c z e g o .  Przywódcy Kołf oświadczają się 
za pluralnośolą i żądają, aby p o z o s t a w i o 
no S e j m o m  (!) uchwałę, j a k i  d l a  k a ż d e 
g o  p o s z c z e g ó l n e g o  k r a j u  najodpowie
dniejszym będzie sposób głosowania. Na to bar. 
Beck się nie zgadza. Rokowania będa wpraw
dzie prowadzone dalej, ale powszechnie sądzą, 
że z a p r o w a d z e n i e  s y s t e m u  p l u r a l 
n e g o  n i e  ma  ż a d n y c h  s z a n s .

*V
Antmemici przeciw piurainości.

Wiedeń. Wieczór odbyło się z g r o m a d z e 
n i e  a n t i s e m i t ó w ,  na którem po referacie 
posła Gessmunna uchwalono rezolucji; p r z e 
c i w  p l u r a l n e m u  s y s t e m o w i  g l o s o w a -  
n i a. Wypowiedziano konieczność przysDieszenia 
prac w komisyi dla reformy wyborczej wedle 
t. zw. skróconego systemu obrad

goddnę 11 przed południem. Porządek <L 
tego posiedzenia obejmuje: sprawozcanie 
syi aptekarskiej e ustawie w kwest i u r tQ ^  
w an'a jtosunków w aptekarstwio, 8£ .*awozd»^ 
komisyi budżetowej o wniosku posłów Po®®^ 
ra, Pantouczka, Heningera, Pachera i toW. 
kwestyi ustawodawczego uregulowania st#®. 
w isk“ i poborów pomocników k an c e la ry jn i 
robotników pomocniczych, sprawozdanie k°®! 
syi przemysłowej o ust rwie przeciw opiW

Rokowania ugodowe.
Budapeszt. Dzienniki z widoczną n iechaj 

mówią dziś o zmiżających się r o k o w a n i # ^ ,  
u g o d o w y c h .  Pozostający z rządem w sco# .
kacu „Bnd. Hirlap" 
g i e r s k i  a n i  n a

zapowiada, 
j o t ę  n i e

t e  r z ą <ć
o d s t ą p 1 ^

u r ęc*<®*
8Pr* * , .  

band1" 
oc*J‘

s w o i c h  ż ą d a ń  i obstawać będzie przy * 
tus ąuo11

Austrya i Serbia.
Wiedeń. Nota rządu serbskiego, 

wczoraj austryuckiemn m inisterstwu 
granicznych, przyjmuje co do trak ta tu  
wego w arrnk i austryackie i przyrzeka P1 
nić zakupy przemysłowe w Anstro-W ' :grZ.ej, 
za 26 milionów koron; co do arm at zaś oś*1® 
cza, że musi się trzym ać orzeczenia swojej " j 
misyi fachowej, k tóra uznaia w yoby  KrapP*^ 
Schneidera za najodpowiedniejsze. Rząd 
stryacki uważa tę  notę za m e  w y s t a r c #  
j ą c ą ,  wobec czego ro k o w m a  handlowe z “  
bią jeszcze się uie rozpoczną.

Partya robotnicza w Japonii.
Londyn. W cznrai ukonstytuował?, się w " 

kio pierwsza party? robotnicza. Uchwalono? y 
gram, dotyczący polepszenia bytu klas robo1 
czych, domagający się zniesienia monop?1'^  
zaprowadzenia czieroprzymiotnikowego Pr® 
glosowania dla. mężczyzn i kobiet obnit® 
czasu pracy, zniesienia kary śmierci i prz®P 
wadzenia innych reform społecznych. 
^ — m m m m m i

Odpowiedzialny remaktor i wydawca: 

M i o h a l  H  o n o p t ń r  0

E A D S K Ł A I T E .  j  
( A r t jk o i j  'w  ty  aa dziaio  n ie  poanoow 

"•d ak e ri).

Wódka francuska i sól Molla
Nacieranie ból u iml-r.j aoe I 

wz ma#nI  aJ aUB 
Flasika oryg. 1*90 K. Dostać można 
r każdej aptece i drogaeryl. Główna 

spriedai i wrsytka ni — winoyę a ap 
tek m a  A. Molla, f i k  rad w dostaw- 

oy, Wiedeń, I., Taohiauben 8.

Wszech nauk lekarskich .

Dr. Mieczysław NartoW#®
specyalista cnorób nerwowych 

K ra k ó w , n lioa  ów. A n n y , I< ^
Ordynuje od godziny 3—4 po połndtd ^ ^

Okulista Dr A. L a r# 1̂
3806 *

L. 31 ^

I.
f i l i i iu u n  l u i w c n r  

w.sdci«ośoi Refom
k duła 12 września.

Praga. Krąży pogłoska, że zapowiedziana 
przybycie cesarza F ranciszka Józef? do Pragi 
ma być o d r o c z o n e  n a  c z a s  d ł u ż s z y ,  po
nieważ cbsarz dla k u rac ji pozostanie jeszcze 
przez kilka t/godn i w Iscblu.

Komedya wyborcza w Brodach.
Brody. Henryk K o l i a c h  e r  zrzekł się kau 

dydatury na rzecz p. G o 1 d a,
Lwów. „Słowo Polskie" donosi: Pos. dr Hen

ryk K o l i s c h e r  po gruntownem rozważeniu 
i zbadaniu ua miejscu sprawy wobec niebezpie
czeństwa grożącego interesom narodowym pol
skim, zrezygnował ze swej kandydatury z okrę
gu miast Brody— Złoczów na rzecz dra G o 1- 
d a , którego kandydaturę popiera. (Zob. w kro
nice „Z kraju" artykulik  p. t  „Brody" Prz. 
red.).

Zwołanie Izby poselskiej.
Wiedeń. Najbliższe posiedzenie Izby posłów 

zostało zwołano n a  d z i e ń  16 w r z e ś n i a ,  na

Ordynuje:
powrócił, 

ulica StawKOwsha,

Pracawiia s u m  f ś f f l
Leona Grabowskiej

właściciel firmy 38#*

Gabryel Graboas^^
w Krakowie, przy ulicy Szoitalnej, L> tr

JnmiM D  CI IłTTT/łll n  J K i n t*  rtA lt? ł f l  I® l.llzawiadamia P. T. strych odbiorców, ż# 
ryały angleiskle na porę jesienną i zimrt̂  

nideezły. (Teiefon 561).

\t i

Dr Gustaw Praetzel
lekarz dentysta, powrócił i ordynnje.

ryańska, L 5.

Ba «l^ńskie 
B ł  n o ^ r o n a  k u r a c j i * 10

I funt 16 centów 
o o d z i e n n l e  ś w i e ż e

w handlu

Jak óba  Friedek*
Kraków, Plac Szczepański, 9«

&
Wydawnictwa „N. Reformy ̂
Józef Głada: „Oporni", powieść w 9 ®  

cena 4 K.
B. Bolesławita: „Para czerwcna", 

narysowany a  natury, 2 tomy, cena 2
„P-zed burzą", sceny z r. 1830, cena 1 1 *
, Eimisaryusz", wspomnienia z r. 1838, a
20 h.

J ,U , Niemcewicz. „Żywoty znacznych *  -  
wiehu ludzi", cena 40 h. j  i

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i e j  
g a r m i a c h ,  o r a z  w L d m i n i s t r a m ' 1 
R e f o r m  y “. v

k u m  t s i t g r a f i c z R n .
WleSeś, 19 wrieżnia.
Aktf .  "itryaokl Zakłoaa 

ikoya r  glrnktego Jbada kndytowego 80# ^  
uiglotuu.. 317*-. ióteyi 7b,a aai 868 57* 

L u ń e ii ake 440*—. u o <  i wamn i ‘ta, F50'7# 
Boda*, .w. It 1039*—. Akoya Gi llcyjudczo La*#? 
naaę* 576*—. Ahoya kula* 5786U. ,
kcl-l |ołndMey ’ 47*60. ou y «  kolrł E t  *« !ń  

“ jya koltf 6660 ( 6 ) .  Akeye koL. «•%..
ariel 68f*— akoye aiplay'697*60. aiay? Rl^J  .   u. **ay?
378*—. Akuya P r—kleoo T ow aii/n .,*  ^ ume9*M n /

- - - - -  - ... Akoye ' -acW*” . ^Akiyt łs t i r d  -ir 
4C7*— 
u fto e  „
“43i Bata 
9916. B u ta  . wmowa war «iakj

Akoyt U lloyj*tMjO Xa #aoktego T 
go 603*— j ł ,  * wgglaTakia
l a t a  rojowa 98*90. Bonta ko.jsowa * L rjfl

<!>•*

krajowego 1010Ó It an a ll.
H-wsgŁ — . 4»/t ga’«oyj»Ua okJgaoyo 
9l'4o 4°/, galicyjska gożycika kiajowa * .Ju ’ ., 
4*/i Pożywka wl*it® Lwowa *#*90. Lo«» tai#9 J r  
*4arM 117 88 Babi* tlb8‘—. , J  i w

CnUer 91*90-99 -  (99*f<6- 99*15). 
nleimlenione.

Uapoioblanle: Po kilkukrotnych

kllfiaoyo i

)
Naft* 1 "upi* )

wańanlac®

ferowani3
n a C 4 o

m  1 7 ’ ’ "zepaczki, pioroDuisz^ ^kład ant. J  ^
'Ł o i  w s z ę d z r tW i
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Książki szkolne
da nabycia w księgarni 

B .  E .  F R I E D L E I N A  
Kraków, Rvnek 17.

3692 19 26

Panny
młodej, miłej powierzchowno!ci z d o b re j  

t t r j , poszukuje księgarnia S lfafana 
ł a u l  na dworcu kol. Znajomość jęi. nie- 
mieukieg* bezw. wymagana, panie wł»dająob 
językien iranc. maja pierwszeństwo. Posada 
s„ aoa*.aina i spokojno, pen '  a poci. 50 kor, 
mieś. Func- s kor. 500. 88*4 5 5

K f i n p p c  na wyszvnk kto pragnie 
»li H *O s.. oddzierżawić, niech się 

zgłoś do R .  J o s e i s t & la .  ulica Zie
lona 1. 20. 3843 6 5

Obwieszczenie.
Do rozpoczętego knrsu bnol alteryi i rachun

kowość1 Państw, przyjmie się jeBzoze 2 panie 
i trzecb pnnOw le",z n ie n r ło «  ta le .

Polski Inst. handlowy
|ul. Dłnga 17, II p., na prawo. 

Próbna nauka każdego erami. 3895 2 3

sw ie ty  miftd pszczelni lio c o iy
deserowy, patokę, wysyła w 5 kg. tlasraoka- b 
pc 6 keton z opłatą poczty i b)as>.ank<. — 
Dla pp kipców na żądanie w beczkach od 
00 do 900 kg. kuleją. — Zarząd dóbr I pasiek 

Zygmunta Lityńskiej w Sieuikowcaoh, poczta 
Slemlkowoe. 3464 20 25

Mieszkanie
składające się z 5 pokoi, 2 przedpokoi 
i kuchni, na I I I  piętrze w domu przy 
ulicy 8 W .  Anny L. 3, jest d o  w / n a -  
j e e l a  od października b. r. 3662 8 o

ULI C 7 \/Q r- lj  którzy pragną nauozyć się 
I l e ż J f o l i j  język6w (oboych, jakot* an

gielek., franc., niemiec., „ E sp e ra n to 11, ro- 
syjs., i endz tziumcy pulsk., zechcą łask. podać 
swe adresy. Łrkcyc zbiot i oddz. Wykład 
podług riłvunej metodj Berlitz* Każdy ma 
możność naaozyć się języka w krótkim czasie 
i ze stos. mał. trudem.

Zgłoszenia pod ,.A. B. O.11 przyjmuje Ad
ministracja „N. Reformy*. 3428 8 9

R e a ln o ść
niewielka z piaccm budowlanym i gruniem 
urodzajnym, przy głównej diodze, tnż koło 
tranowa, ta ,s  u u  a p ra e iia u la  Po przy- 

łąiiteuia do Kraków a rartość 10-ciok orni, 
Wiadomość: W a j d a ,  Kraków, ulioa Staro

wiślna 46. 3509 II 12

Fabryka wyrobów chemicznych
bez Konknrencyi w kraju, doskonale 
się rozwijająca, do sprzedania z wolnej 
ręk za połowę wartości z powodu zmiany 
stosunków rodzinnych. Potrzebny kapi
ta ł na razie około 10.0D0 aoron. Da
leko idące ulgi w spłacie ceny. Zgło
szenia przy.nmje, szczegółów i wyjaśnień 
udziela: L an ce la rra  adw okata Dra Sien

kiewicza w Jaśle. 3316 17 20

ANTONI WAKULSKI
dawniej Kazimierz Baum

Kraków, FloryaAska L. 18.

Skład papieru 
GALANTERYI 
i PERFUMERYI

Poleca swój bogato zaopatrzony skład 
przyborów szkolnych, do malowania, ryso 
w?ma jakoteż wszelki wybór galanteryi, 

pamiątek z Krakowa i petfam eryi. .  
O  i )  b a r d z o  n i s k i e .  3619 8 12

DOM T O W A R O W Y
« J ® B  U C H N E R .

V  iOTagfETii biima"

4

Dom
towarowy

BUCHNER
Kraków, Stradom 23, dom własny.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Czytelników, iż 
na sezon obecny nadszedł wielbi transport wszelkiego 
rodzaju najnowszych maleryutow wełnianych i je
dwabnych na suknie, biuzki i kostyumy, materyałów 
angielskich, crepe de Chine i fularów, sukien hafto
wanych, jedwabnych i koronkowych, gotowych bluzek 
i halek jedwabnych. Wielki wybór dywanów, cho
dników, kap pluszowych, koronkowych, jedwabnych 
i wełnianych, firanek, stor tiulowych, kołder wełnia
nych i atłasowych i kocyków sławuckich.

► 
►

3741 8 6

J U B I L E R

B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek gl. I. 18.

S&iad wyrobów z ł o t y c h  i  
f s r e b r n y c h  nt j gustowniej szych 

w największym w wyborze
Zamiana, tudzież napraw a bi- 

żuteryj snmienn i punsztualna.

Chińskie srebro po cenach fa
brycznych na Bkladziu.

66 62 0

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRM?

P.&E. Za^cz(?t i LaBlcosz
poleca

Snkna, Steraczhl.
Najmodniejsze K & m g & rry  i Korty 
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz try g in tln e  

angielskie.
I  b e rk i , PDoe dyw anow e F la n e la
Wstąpioje, W uuię do watowania wszelkie 

P o d szew k i. 3770 2 0
S b ł a i ł r  *  Krakowie, Rynek A-B L 44, 
* > a i ( l l f j f  t i  Lwowie, ul. Ti atralni L. 3,

dla sprzedaży nuriownej i drobi- zgo' b.

N a j w i ę k s z a

Owocarnia
Przy ul. Szewskiej I. 2o
poleca W inogrona najlepsza 

badeńskie 1 funt 12 ot.
,raz różne owoce ja k : m elony, na- 

w °ny, w ęg ierk i, bery  —  po n a j
niższych cenach. 3915 2 8

4 roszę Udać
arr&tla 1 ( ta n k o

1 mego bogato linstrowanegr oennl 
ka a pnesiło  1000 odbiteJ zrga 
ków. ryrobóf srebrnych 1 złotynt

HAflrss aOBHAU
,rw ,z* Fabryka zegarków w BrBs Nr 627

Prawdziwy niv (C" ° hy) *886 »  60
ib ju e n  A ł i A owr kotw remont. wra. ■ łan 
r y z y k a n t , 8' ’ 8 5’75. Niema
i  j w  Dowolna w vm l.„ . i„d -wrat pieniędzy

Gorsety

Ceny nader przystępne.

5 0 0 0  i . O K O M  N A G H O D Y
dla niem aj ących zarostu i kysyol*.

Ferust brody i włosów na głowit istotnie w o dr laoh wywołuje prawdziwie 
dunzl  „Balsam Mns11. Stwzy 1 młudzi, m: toiyżn i kobiety, nżywajs tylko „Bal- 
8aaiu Mes11 do wywulania porostu brody, krwi I włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balaam Mas11 1 ii t Jedynym irod.dei iowooze-iej wiedzy, który w prze- 
oląga 8 do 14 dni przez działanie na cefcalki włosów w ten sposób na ni ypływa, 
że rtosy zaraz zaczynają róść. Eęosy się, ie środek tbn nie jest izkodliwy.

Jeiali co nie jest prawdą, wjptaoimy
—  5 0 0 0  k o r o n  g o t ó w k ą  =

każdemu gołewąsem- .yseme, lab -zadkln włosy aiająoeno, który Balfamo Me 
przez szeóó tyqodnl użj wał bezskutecznie.

Uwaga Testeśm- jedyną firmą która daje rago rodzaju poręozenie. Lekar
skie oplsj polecenia. Przed u &Sladr miotwami ostrzega się usunie

W' oprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos-1 mogr Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełni* zadowolony Jui po o mli di a. b pojawił się wyraźny 
porost włosów, a choei*! włosy były jasne 1 niękie, były oni pizeoież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniaoh przybrała broda p woli pinrwttną barwę i dopier- w cen- 
ozai ujawnił- się nadzwyozaj korzysrne działanie Pańskiego balsamu. Dzięknjąo, 
łąozę dla WŁ wyrazy pov,ażar{a Dr 3 yerg Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę poleoić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodrj irod.m do wyw* łania porostu nowyoh włow^w. Przez długi o z l  wy
padały rrt włosj porządnie tak, że pojawiły się oałe miejsca pozbawi je  włoBÓir 
(idy auili używałam irzez 3 tygodnie Balsamu Mi>», poczęły włosy róść na nowo 
geste 1 bujne. M. C. Andersen, S’y Pest*rgade 5, Kopenhaga.

Psozka Baliamn Uos 6 złr, Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytośol Inb za zaliczką, isa de ae]wlększego w ó ileois isebllwsue itndlu

Mos-Magaginet, Copenbageo K 333 Danmark (Dacia >.
(Opłata kart koresp. 10 h, a Itatów 95 h). ____________________ 3765 2 9

1

Jtaitradikr bezpeśrednii siatkami pocituwjim. pś
Przewóz pasażerów

d o

wszystkich części Świata
zw łaszcza  n a  f in jach

f t a m b u r g - l f f z y  l e w  Y  o r k
H a m b u rg  F ran c ja  
H am b u rg -A n g lja  
H am b u rg -A m ery k a  o ro d k . 
H am b u rg -W en ezu e la  
H am b u rg -K o lu m b ia  
G en u a-N ew  York 
G e n u a -L a  P la ta  
N eap o l-N ew  York 

B razy ljl, La P ła ty , Indyj 
M ek ay k u , Azył W sch o d n ie j. 

Z a c h o d n ic h , M e k sy k u ,

H am b u rg -B rązy  I ja 
H am b u rg -L a  P la ta  
H am burg-A zja  W sch o d n ia  
H am burg-A fryka  
H a m b u rg  K anada 
H a m b u rg - ln d je  Z ac h o d n ie  
H am burg-M eksyk  
H am b u rg -K u b a  
Z A n tw e rp jl  d o  K anady ,

Z a c h o d n ic h , K uby,
Z H av ru  do  B razy łjl, Indyj 

A m eryki Ś rodkow ej.
Z B ou logne d o  New  Y orku, B ra zyłjl, I *  P la ty .

S ta tk i paro w e L in ji H a m b u rsk o  - A m ery k ań sk ie j, 
d o s ta rcza jąc  n a d e r  w ygodny p rce ja zd  za ró w n o  w k a ju tach  
jak  i w m ięd zy p o k ład z ie , z a p e w n la ją p a sa ż e ro m  w yśm ien ite  
u trzy m an ie .

M o r s k i e  p o d r ó ż e  a p a e e r o M e :
P o d ro żę  d o  Indy j Z a c h o d n ic h ;  P o d ró ż e  n a  W s c h ó d ; 
P o d ró ż e  po  S ró d z iem n cm  M o rz u ; P o d ró ż e  na P ó łn o c ;  
D o K ie łu  p o d czas  u roczystośc i m o rs k ic h ;  P o d ró ż e  nad  
R iv ie rą ;  D o  I s la n d ji ,  d o  P rzy ląd k a  P ó łn o c n eg o  i do 
S zp icb e rg e n ; P o d ró ż e  d o  s ły n n y c h  m ie jscow ośc i 

k ą p ie lo w y c h ; P o d ró ż e  do  E gyptu .
In fo rm acy j szczegó łow ych  u d z ie la ją  A jen tu ry T o w arzy stw a , 

ja k o te t  O d d z ia ł ru c h u  p asaż e rsk ie g o
Abteilung pęrsmenverkeni oei

Nr 85C
Hamluirg-AnieriKa Unie, Hamburg.

(Generalna ageneya dla Galicy i: Łwow, nl Gródecka 95 2211 4 4

NanczycicIKa mnzyki
z patentem wledenaklm, nczenorca prof. 
Dachsa udziela lekcy? gry na fortepia
nie. Na życzenie przygotowTwuie także 
na wyższy kar? do konserwatorynm 
wiedeńskiego albo krakowskiego. Zgło

szenia przyjmuje od 10— 1.
A m e l i a  R o k a b b ,  nl. P ija rsk a  9. 

3846 3 3

Dobre dla pensyonisty.
Dour w ogrodzie, położony 1 kim. od stacyi 
Słotwina i tyleż od Brieski, o 3 pokojach 
z przynal. i 4 lnb więcej morgów grmto do 
wydzierżawienia. Ogłoszenia przyjmuje kance- 

laryi* edwoka.a Dr* Górrkiego w Brzesku. 
3884 3 3

P A T E N T Y
marki ochronne 1 lohronę model1 we 
Wo*y»i doh państwaoh eur pejsf- sh 1 za- 
morskioh wyje Inywa lnż. S. r r b a ń i k l  

przysięgły mc i- Ik patentowy. 
STledi t ,  r n ,  lindunguse 2 'tele

fon 5662). SB87 90 0

dla w ystępujących  z w ojska do za- 
rao ian ia za raz  sta le  i dużo pieniędzy.

Zgłuszenia pod: „ W o j s k o w i "  
poste re s t. K r a k ó w .  3891 3 3

Podaję do wiadomości Rodziców że z po
czątkiem bieżąoeg'* rokn szkol, otwier-m przy 
pryw. seminaryom nanczycielskiem

kurs przygotowawczy
dla panien, które dla urazi odpowiedni go 
wiekn lab przygotowjnia nie mogą wstąpić 
dc teminaryum.

Do klasy I. S iL u ij rw>ez»ń przyjmuję 
dzieo. rd I j t  6 za opłatą 6 koron miesięcznie, 

(l odziny nauki od 9 do 12 przed poiadniem. 
^ p isy  i a  knr» przygotować .'ozy i do szkoły 

ćwiuseń trwają do 20 I). m
Sebaldu M iin n ie h o u n  

3896 2 6 8 . . r  o w la li.— 1S. I I  p .

z 7 klasy przyjmie le- 
uiuiuudij uuutu keye, takżb ze szkół 
ludowych i wydziałowych, Zgłoszenia 
przyjm uje Admin. „N Eef.J pod S. U.

8872 9 4

B ru szn ice
(I renjselbeeren i, bardzo te ni, zdrowy i smaczny 
owoc na kompoty, wysyła w 5 kg koszyksch 
za zaliczka 2 50 K — h Marcinkowe w Wlto- 

, wie, p. Czarny Dunajec. 3883 3 5

Zdolny froter
zapuszcza, pokostuje, lakieruje posadzki, 
czyści okna, przyjmuje gruntowne sprzą
tanie raz w tygodniu lub podług -tycze
nia, po cenach bardzo przystępnych, 
Józef Czaj, Rynek Kieparski 10, I  p., 
u k rawcowej Lelek. 3900 2 2

Brzoskwinie czeskie, stynne na cały 
świat, wysyła w 5 kg. koszykach 

za złr. 2’25 I. Jlndrich, Mólnik (Czechy). 
8386 3 30

Lekcyi gry fortepianowej
udziela się pod korzyrtnem i warunkairf 
Ul. P ijarska 21, I I  piętro. 3876 2 8

P l l b i t - r n i s )  elegancko urządzona, 
u U l i  r i  H l «  dobrze się rentująca,
jes t zaraz d o  s p r z e d a n i a .

A dies w Administracyi „N. Refor
my11 pod 3»88 3 14

English lessons
36 Floryańska str. II p. 3813 6 6

Apteka w Z; wen
poszukuje zaraz ucznia do praktyki 
z ukończoną VI klasa gimn. Aspiranci 
z I I  rokn praktyki m ają pierwszeństwo.

187C 3 3

ZMIANA LOKALU!
Niuiejszem mara zaszczyt zawia
domić Szan. P, T  Publiczność, że
Zakład Zegarmistrzowski

istniejący od reku 1883 pod firmą

A. HOLIK
v- K ra k o w ie  p rz y  nL b i iw s id g j  a.

Został przeniesiony
pod L. 1 przy ul Sławkowskiej.
Poleca swój skład zegarków ge
newskich i zegarów z pierwszo
rzędnych fabryk zagranicznych 

z poręczeniem 3-letniem,
Utrzymuje na składzie wyroby ze 
złota I srebra po cenach umiark.

Z porażan>eui A. HOLIK.
ZMIANA LOKALU 1 2923 21

( i99A ^ m
S A L O N  sprzedaży rzeźb i obr&zow 
artystów polskich, otwarty "odziennie 
w dni powazednle od 10 do 1 zrans 

i od 2 do 4 po południa.
U l ic a  B r a c k a  5 .  R a  p a r t e n t .

3719 134 0

Francuska ndziela lekcy; zbio
rowych za 4 K .— 

Ul. Smoleńska 22, I  p. 3908 2 8

Młody, zdolny inżynier
Dudowy poszukuje posady przy przed
siębiorstwie kolejowem lub budowlanemu 
Pośrednictwo dobrze wynagrodzone, — 
Zgłoszenia przyjm uje Adm iuistracya 
Refcrmy“ pod 8 8 8 8 .  3888 2 £

1 A . esrdro elegancki i » 6u n r  Landara 
R w IJŁ  na 6 osób ta 90 iłr. Sindło męsL» 
i damsaie pc. 12 iłi Klacz rasowa, wyścigowa, 
chodząca w kazdem zaprzęga, oes .rady, 5 Ut 
za 300 złr. do anrzedanii. Prądnik Czerwony 
L. 104 przy gościńcu Hałatek. 3874 3 8

Cukiernia Grissbacha
w  P r z e m y ś l a ,  przyjmie u c z n i a  

do praktyki. 3836 6 8

SPRZEDAM
Lom porządny murowany, piętn wy, z ogro 
aem owocu rym, ptzynoszący dobry pro nt. 
Cena 11.000 złr Błag 5000 złr. Potrzeba 600u 

złr na hipotekę po bankn. 
Wiadomość u wir ńoiela w Podgórza, ulica 

Kalwaryjska 1. 82. 3836 3 S

Jacek Lndwltskl
Z E G A B M  I Ł i T R Z

755 ulica Felicyanek 25, II p. s o

Winiejszem zaw’»damiam P. T, Ro 
dziców i Opiekanów, iż z dniem 
1 w r z e ś n i a  1 8 0 6 , jak la t po-

poprz°dnich otwieram

SzKćlHt freblowsHg
dla chłopczyków i iziew czątek od 3— 7 
la t  R y p a k  g łó w n y  i. 3 4 ,  Pałac
Spiski.

Wpisy od 28 s ie rp n n  i w ciągu ro
ku szkolnego od 9 do 12 i od 3 do 5.

Polecając się względom P. T  Roozi- 
ców i Opiekunów i zapewniając tro 
skliwą opiekę nad powierzoną mi dzia
twą, pozostaję z wysokiem poważaniem 

3666 e o B y d U ń s k a ,

Potrzebny służący
kawaler, m riejący czytać i pisać po 
Dolsku i cokolwiek po niemiecku. — 
Wiadomość w Administracyi „N. Re
formy- pod 3 8 1 S .  3815 3 o

Salon Mód
J u M p  Meissner

w Krakowie, RyneK 34, Lima C-D, 
„Pałac Spiski1, 

poleca k a p e l u s z e  po najtańszych 
cenach. 2369 3 8

*  H e rb a ta  z ] » i d ’w  l •  64 lawlm dewaa i  twe) debreol I zapael i zaaaą prawdziwą

HERPATĘ ROSYJSKĄ
zblon majowego, poieoa han d e l

W .  A d a m o i #  i  o z a
18 w  B ro d a c i ni pigraiJun roiyjskien 70 100

1 ińnt , Fanllljnej11 1 ardzr d e b r e j ...........................ab. 1*40
1 *uni ,M«laaga •» Maakaa11 w oryg. opak., najlepicej 8 50 
; fnrj -Inperlal ‘ oesrrskf-łj, w i lygbi.neni upakowania 8 50 
I fnnt „Okrooblw i k-.ajlepir oh herbat kwiatowych 1-90 

■ Kawa Cevlaa r  l! -» .  gorąoan poćrietrzeu' I, kg. złr. 0-8< I 110 
Ballei wołyński 1 Hio sfa 3*20W H erb a ta jjz  Krodó-w  I •

W. Stachowicz
krawiec męski

w Krakowie — Rynek L. 29
poleca na sezon zimowy w elki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i kra

jowych — Ceny umiarkowane.
3599 6 10

Baczność I Tego jeszcze nie było!
Z poręczeniem

Baczność!

dobrze idący zegarek z łańcuszkiem
ty lk o  za 2*95 EL 38Ri 3 8

—ysyła-i-. dup ki ntarery rsp»» s naszej filii w bregenoyi (Anstrya, po otrzymaniu należy- 
tości lnb za zaliczką, ustanowiliśmy tę niezmiernie niską "enę, aly  opróżnić swój szład

z przeszł i lOOfOdO -egark »
W  BzadkA, korzystna sposobność dla odsprzedająoyoh.
Szwajcarska fabryka zegarków „Aralk“, Bregencya.

Poręczenie 2 le tn ie . Poręczenie 2 le tn ie .

N aśladow an i! 1 p rz e d ru k  p o d p a d a  k a r u .
L Jedyrie prawdziwy jest Thierrego balsam
^  tyłku z zielonym tntuclem zakonnicy, “rawnle chroniony Od dawna słynny, 

niezrównany przeciw zboczenia w trawieniu, karczom żołądka kolce, nie
żytowi, dolegliwościom piersiowym influenzie i t. d. i t. d. — Cena 19 
małych lnb 6 dnżjoh fia.zea ,-*• I wielkiej osobliwe] WasoKI z patent, 
•mknlęolem 5 K p 'i s. — T h*orrego zaśó oentyfoU ow a w i t o  

d s lr  snanr. lak o  Noi p .aa  n i t r a  przeciw wszelkim nie wiedzieć jak 
zastarzałym ranom. z ir aleniom, z*anibniom wysiękom i wrzodom. Cena: 
2 błuiki 3 60 K płatnie. Wysy.» tylke po >trzymanin naieżytośoi lnb z*
' aliozką A p t. A. T h io rry  , t  re g ra d e  bel Bohltenh Sauerbrunn. ero 
sznrka z ty>'ącami oryg. podz'ęk( wań za darmo. Dostać można prawie 

w każde, wiekszei apteoe f drogueryi 3027 if, jjr

p»lBriBt8zwoh krojów parypkfoh binksel- 
skinb o  o  o  poleca

paryska pracownia gorsetów J e licy a w KraKowie, 
ulica FSoryańska L. 

(Hotel DrezoeOtki),

Vs7elkie wmowl^pla w lakree gorseoiankl 
Jioho^zą r  ̂ykosajo sin w 'lą&o 8 gedzis, — 
t*nrjmq)e wsieli ic  reperaofe — Zieoesta 
i mrowiąc?1 Bskntec7JBli ele odwrotae pooite



Nr 207. ero w« n  i  o & » &. Oawartek 13 Wrteśnii. 1906.

W  pensjonacie
poszutuję dla jednej Gdoóy rt.wóch rokoi z ad 

dzićlńen* wejściem od 1 października. 
Zgłoszenia pod U r W . U. poste restante 

Z a k o p a n e . 3923

Lekcyi rysunków
i kaligrafii udzielam w prywatnych zakładach 
naukowych "lęikich 1 żeńskich, uraz w domach 
[n/watnych. Wiadomość w A»ad. sztuk pię- 
knyoh u sawajotua. 3913 1 6

Dama starsza z Paryża.
lekoye języL francuskiego- gr., lit., konw., 
niemieckiego, angielskiego. Długie la.a prze 
bywała w o w: ch krajach — Mały Rynek 1, 

II piętro na prawo. 3919 1 3

„ Ż Y C I E tt
ii

W ydaw nictw o  dzia ł sp o łe c z n o -p o li
ty czn y ch .

T. I . : £ .  K rauz. (M ichał L u in ia ). 
„W ybór p i»m  p o lity c zn y ch “. C ena 
5 £

T I I :  A. Judym . „W kw esty ] h a se ł 
p ro g ram o w y ch  i ta k ty k i '1. C ena 
50 b ‘ 3927 1 4

T III Res. „K oordynacya ozy u to ż 
sa m ie n ie ? "  C ena 50 h

T. IV : A. W ro ń s k i: „Z a d an ia  ru c h u  
rew o lu cy jn eg o  w  za b o rze  ro sy j
sk im  w  chw ili o becnej'1. C ena 00 h.

T V : Dr H e len a  L andau . „P o lityka  
zw iązków  zaw odow ych". C ena l  £ .

Oo naoycia we wszystKicn ’ ‘t- ' L.

Mieszkanie
psrter, 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, przy uL Pańskiej 1. 5 od 1 
października do wynajęcia. 3922 1 3

K M V ?

p-1 s u  uaątri—  
I Aurłownw

Rawy paunej
najnewM ym

1 najłepfi. upw- 
■oboit) i«  porioaą

j a g o f t
po tan ach

JRWORNICKI*
2840 150 0 ■

Poszukuje się
zaraz poważnego akadem ika lub s ta r
szego pedagoga, któryby się podjął o- 
pieki nad chłopcem szesnastoletnim  na 
wsi przez przeciąg roku. Adres złożo
ny w Głównej agencji Dzienników pl.

M aryacki 2. 3924 1 3

PoKoj kawalersk.
każdego czasu 'o  w y u a jre la . Bogacka 11, 

II p. na nwu 39*8 1 3

Prosimy o podanie
teraźniejszego adresu technika p. Ksa
werego Stankiewicza, asystenta Uniw 
Jagiell. Zwrócimy wydatki do wysoko 
dci 4 E . L isty pod znakiem „0. R 5 /341" 
przyjinnje i przesyła dalej okaDedycya 
ogłoszeń M. Dukes Nacńl., W iedeń, I, 

Wollzeile 9. 3919

Parcela mdowlana w rejonie fabrycznym pod 
zakład przemysłowy przy “tosie Podgórze- 

BoreK Fałę ki, 10 minut od Tynau podgórskie
go, 4 morgi ibszaru, tanie natychmiast do 
s^zeoania. Zgł^szenm pod „Koizyainy inte
res" Nr 17 postu restante Kraków za okaza
niem kwita inseraiowego. * 3925 1 4

Kelner z gotówką 2 0 0 0  koron
rutynon znj zawodowieo, poszukuje pot ady lub 

odpowiedni *)g< interesa.
Zgłoszę '» pruyjmuje Administracya „N. Re

formy" pod znakiem „Ola kelnera" 39281 3

Korzystny interes!
Przy najrnchliwizei nlicy Krakowa, blisko 
Rynku głównego jeat <ło . t“ J  mli» z po
woda iaboSci właściciela dobrze rozwinięty 
■ laadel w in  n r u  i  r e a lu o ś c ia .  w któ
rej handel ten się znajduje. Kapitał potrzebnj 
120.00U koron. — M, M. 45 poste re i.arte 

K ra k ó w . 3899 1 12

L. czyn. fi. XVII 874/8 3903

Eflyfct licytacyjny.
Na tądam e M ichała P iątka, zastą

pionego przez adwokata D ra B ernarda 
Heskiego w K rakow ie, odbędzie się 
d i i i a  1 9  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 6  o  
g o d z .  lO  p r z e d  p o ł u d n i e m  w są- 
niżej wymienionym, w Sal; II, pizy ul. 
św. J a n a  L 22, I  piętro, licy tac ja  real
ności Iwh. 30 ks gr. gm. kat. K objla
ny objętej, składającej się a) z dumn 
mieszkalnego Nr 30 z chlewem, stodoły, 
oraz parceli budowlanej 1. k. 57 i b) 
z parcel gruntowych 1. k. 75, 76/3. 
509. 540, 541, 542 1, 542/2, 544 1015, 
1067, 1110, 1111, 1251, 1252 i 1428, 
razem o powierzchni 3 h. 6 a., 66 m.[]] 
wraz z przynaieżnośeiami, składającemi 
się z wozu i konia.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 7 7 2 7 K 7 2 h ,  przy
należność* zaś na 100 K

Najniższa cena wynosi 5218 K 48 h. 
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 

Oddział XVII, 
dnia 28 sierpnia 1906.

Księgarnia O. GEBETHNER, i  ł Spółki w Krakowie
otrzymał? na saład główny dzieło:

K s .  D r a  I .  i f i f a m u i ń s k i e g o

A u d r z .  S a m u e l  i  j a n  S c ł S l u c y a a .
N aj isane z polecenia Tow . P rzy jac ió ł N auk w Poznaniu.

Cena koron 8 —. 3920 1 3
D o  n a  b y o l a .  w a  w i z y i c k l o h  k i i ^ g a p n i a o h .

Darm o i opłatnie
otrzym a każd y  próbkę słynnego w świecie

M einla  „ M A L T I N  K A K A O tt

kto wypełni niżej uw idoczniony fo rm ularz i p rześle go
firm it

Juliusz Meinl. Wiedeń VII, Neestlftgasse 28.
lub jednej z F ilij w yżej w ym ienionej firm y.

Filia Kraków, Rynek główny 
L. 30 , Linia C -D .

Z a m ó w i e n i e .

Proszę mi przysłać próbkę Pańskiego „ U a l t i a  k e t k a u ‘*
Nazi* isko ............................................................................................
Miejsce zam ieszk an ia .........................................................................
Poczta . . . K r a j ...............................................

3909

Krajowa fabryka lakierów
LUCYANA BARANOWSKIEGO

w  K r a k o w i e .
P r o d u k u j *  : L a k i e r y  p o d ło g o w a  w  o ze ó o iu  o d o io n la o k , brnnoliny, 
sykatywy, lak .ery kopalowe, dam s-ow a asfaltowe. —  E m a l i a  i farby poko
stowe w różnych kolorach na  drzewo, kamień, mur i zelazo, masa frai enska, 
jak  również farby drukarskie. — Do nabycia w Krakowie w handlach: Reima 
i Spółki, F r. L en e rtą  R. Drobnera, S. Szarjkiego, G. Decordego, M. Jaw orni
ckiego, M. Kreisiera i J . Goldberga J. S itka w Podgórzu. W  Galicyi w han

dlach atrz.ymujących lakiery i farby 
P r o a s ę  k ą d a ó  w y r o b u  k r a jo w e g o  *  m o ją  f i r m ą ,  k t ó r y  w  s u p e ł -  

n o a o i o d p o w ia d a  w y r o b o m  n ie m le o k lm  3393 4 10

17 31 0

Bardzo wielka ilośó 
o9Ób polepszyła swoje zdrowie 

t  takowe utrzymuje przez używanie

>IGl)liK PRZECZrSZSZiJlCłCH

n -C A U Y II TA
■ Środek popularny od dłuższego czasu, ekono 
[ miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
I zastusować prawie we w szystkich chorobach chro 

nicznyeh jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
i katary dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, i 
. grucz*4.. osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
k*ra\vieniu. powolnem funkcjonowaniu żołędka.

F I G U Ł K 1 C A  TT V I N  są do nabycia w e** J 
wszystkich miększych aptekach keiata, 

w  P A R Y Ż U  :
Fanhowrg Saint-Denis, 147

- - Wyższy zakład naukowy żeński z internatem ■
HELENY KAPLINKKZEJ
Kraków, Gołębia 5, I. p.

obejmuje:. 0cic klasowe Liceom z prawem publiczności i 4ro kia 
sową szkołę przygotowawczą z programem szkół normalnych.

Zapisy przyjmuje D yrekcya od dnia 24 sierpnia codziennie od 11 do 1 
i od 3 do 5. Fgzcm ins wstępne i poprawcze odbywać się będa w dniach 
6 i 7 września. Rok szkolny rozpocznie się 10 września. 8380 14 o

ANTONI HAWE
c. k. dostawca dworu

poleca w miejsce francuskich wyro
bów szampańskich, austryacki wyrób 

z win francuskich 3145 6 43

Kleinoscheg 
Derby secpEKSY ŚSg

Medal bromowy r n fstawy rękodzieinicao-przamyałowej w Krakowie w r, 1»70.

Magazyn futer A. JachimsKiego w Krakowie,
ul. Grodzka L. 14 I 16 (za>ożony w rokn 1825), asss i  10

ool ja w wielkim wvbo.* gotowe futra męskie i damskie najświeższyoh fasonów, rotundy, 
garniturj, ciapki, kołpaki, zarękawki do polowania i 1 d — Pracownia przyjmuje -omó
wienia >raz wszelkie -speracye i uBkuteoznir takowe punktualnie po <;< uacb umiarkowanych. 
Na skradzle utrzymuje materya ’ na wierzchy męskie i d amskie z o»|p erwszych fabryl fran 
cuzkioh, argieisksch i krajowych. — Przyjmuje futr i pod gwaranoyą do przechowania przez lats.

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877

I

t

Jazda przez Tryest do Nowego Yorku
wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie I 

urząc zonych pierwszorzędnych parowcach.

Z J e d n o o z o n e  a u s t r y a o k i e  a k o .  T o w a r z y s t w o  
ż e g l u g i  w  T r y e ś o i e  9377 25 50

„Austro Americana*1
Jako jedyne austryaokie Tcwusyitwo agluine, kić’ aa mooy rozporu, 
dzeuia iulnlitetya'negu ■ BO. kwietnia r 1904 1. 21.303 upoważnione *0- 
itało do tworzenia agenoyi I zsatęDał— -  V zzelk oh wyjaśnień udzielają, 

craz iprzedz ; kart załatwiają:
G e n e r a l n a  A g e n o y a  d l a  G a l l o y i  I  B u k o w i n y

G o l d l u s t  i  S k s »
w  KRAKOW IE, nlioa Lublos 1. 7,

oraz we Lwowie, ne Błonie 2, Brudach, Pudwołoczyskach, Czer 
niowcach, Nadbrzesdo, Szczakowej i prow incjonalne agencje.

K. Zieliński
optyk ilmecliaiiit KraW i, A -B l

poleca obficie zaopatrzony magazyn wjrobów optycznych i mechrtucznych —
oraz pracownię mechani-izną.

Przyjm nje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lnb czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządz„ dzwonk. elektryczne i telefony.

W szelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z orowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 8717 83 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, Każde zatem zamów*enie na oKn- 
lary  lnb binokle ze szkła ni kombinc * anemi, wykonnje w przeciąga 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowo.

Oświadczenie.
Na liczne zapytania oświadczamy, ’iź 

uie sprzedaliśmy nikomu naszej Fabryki 
Octu i Musztardy na Zwierzyńcu, istnieją
cej od 22 lat pod firmą protokołowaną

3499 10 10

Prosimy szanownych odbiorców i kon
sumentów żądać wyraźnie Octów owoco
wych, winnych, wyskokowych, Musztardy 
francuskiej, kremskiej i angielskiej tylko 
z Dusseldorfskiej Fabryki w Krakowie,

AMERYKAŃSKIE BIURKA i iM a i iJ M i  l i t a io i j
orf z wszelkie ameryk. urządzenia biurowe pierwszej jakości poleoa ZYDMLN 1 BR 
w Krakowie Starowiślna 30. Ilustrowane cenniki uarino i opłatnie. 3808 5 12

F a l e k  C o . ,  H a m b u r g

F  a l c k  &  C o ., H a m b u r g
(Raboiun).

Najdogodniejszo i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie E a n o ią  i Argentyną. Sprredaż k a r t okrętowych t t:olejowych.

Bank i wymian* pieniędzy. 9839 93 104
Dokła lne prospekty podróży do ńmeryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żadam e bezpłatnie, onłarone.

Rutynowana nauczycielka
jęryka francuskiego, włnskiegc i nlemleckiago 

jnż wróoiła i rozpoczęra lekcje.
I rzyjmnje także początkujących, ucząc we- 

dłag me.ody Berlitza.
f  lica ' goda 1, I piętro, drzwi 46, goaiinj 

od 12—1. 3917 1 2

Peosyonat leczniczy dla dzieci
w Zakoponem. willa Nieczuja 

Maryi Swldównej (dawniej J .  B. Do
browolskiej) otw arty przez lały roi 
pod opieką 1 ekarsaą. ZaDawniasnmienny 
i serdeczny kiernuek wychowawczy. — 
L ek c je  zbiorowe na miejsca. 3877 9 10

l  , k n  piętrow a willa z  oficyną, staj- 
U U L a  n ją wozownią, dnżym ogro
dem, oranżeryą do sprzedania. W iado
mość bliższa w handln p. Kretachme- 
rowej, nl. Szewska L. 23. 3854 3 i

PoznaAczyk
załata la wszelkie korespondeneye nie
mieckie oras tłomaczenia po przystę
pnych cenach, Ul. Zwierzyniecka 19, II, 
od godz. 11—2 i 5— 7. (Stróż wskaże). 

3804 4 e

W P I S Y
na prywatne lekcje zbiorowe, przygotowująoe

do matury seminaryjnej
przyjmuję ud dnia 1 rrie»nia od godz. 9—3 
i od 6 du 6 ?r południa. Kura nauk rozpo
czyna się dnia 10 września.

tatylda J2f&mvr&u nu. 
8726 6 6 Kraków. Krupnioza 16, i i  p.

Wolne posady
mieszkania dla pp. Studentów i kaw a
lerów —  Bprawy małżeńskie. — Ma 
ją tk i, realności i in teresa handlu we 
wykazuje „ P o t r e d n l k  k r a k o w -  
» k i “  przy ulicy F loryańskiej 43, I  p.

3875 2 3

Śmierć pluskwom!
Najlepsze środki du wytępienia pluskiew 
„Ting Tlng" T ynkturę H artm ana i Olin. 
Środki owadogubne Zacherliu. Proszek 

Aadela. Dalmatin. Boraks i w. i.
polecają 8735 9 8

R e i m  ± S k a
Rynek, Kraków, Linia A B.

Willa „Maja"
w Wiśle, na Śląsku austryacrim pierwsza po 
prawej itronie gościńca, piętrowa, z wieżyci 
kami,

Pokoje wysokie, suche, ałoneczne, wygodni.' 
urządzone, z piecami kaflowymi sprężynowym 
łóżkami licznemi weranlami i dużym tara 
sem. Wodociągi, ogród spacerowy, łazienka 
ogrzewana do ubytku gości.

Pokój z całyr utrzymaniem, pościelą, świa
tłem i usługą, od 5 kor dziennie w zwyż, za
leżnie od wielkości pokoju. Kuchnia smaczn' 
i zdrowa.

Bliższych szczegółom u Iziela odwTotną poczta 
właścicielka posesyl H elau *  U n « M w » *  
przez Ustroń, w Wiśle, willa „Placówka*1. 

3621 9 12

Rachmistrz
główny jednego z wielkich majątków 
w Galicyi, gdzie zastosowaną jes t ra 
chunkowość podwójna, posiadający egza
min z rachunkowości państwowej i ku
pieckiej, życzy sobie zmienić miejsce 
i przyjmie posadę rachm istrza, buchal
tera, kasyera lnb likw idatora w wię
kszym m ajątku. Zgłoszenia przyjmnje 
Administr. „N. Reformy" pod 3616.

3616 io  12'

Wino!
wgfcntek korzystnego zbioru doi.arozh n 
z poręczeniem naturalnego dsimatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

Utr po 40 halerzy
stacja kolejowa Finme. Najmniejszy 

odbiór 30 litrów w beczce.
Próbka (5 kg.) opłacona do każdej 
poczty ku.ztuje 3 K. ~TtĘ

Edmund Pauk, Rjeka (Fiume).
8703 6 30

Wózki resorowe
oraz powozy najnowszej konrtruKcyi, 
według zagranicznych wzorów, lekkie 

a silne poleca z gw arancją

JA 41 SZYlflSKI
odznaczony srebrnym medalem na wystawi* 

metalowe* w Krakowie
K r a k ó w  — plac M atejk i 1. 4 .

Przyjm uje zamówienia na  nowe powozy 
i wózki oraz wszelkie inne roboty *  
zakres powoinictwa wchodzące, jak: 
gruntowne reoeracye i odnowienie ty 
chże, wykonuję dokładnie i na  termin 

znaczony pu cenach niskich.
Na żądanie wysyła cenniki ilustrowano 

za darmo i opłatnie. 3719 4 *

N a  r e a m a t y z m
gościec, postrzał (isohiaa) i wszelkie nerwobu**’ 
poleca się uśmierzające nacieranie, od 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielo lek* 
rzy ordynowane i przez znakomitości uin*D

Llnlmentum Gaultherlae compositum
z prawnie zarejestrowaną mrrką c jhronfló

, J l i E R W 0 Ł "
oh-mika dra Jniinsza Franzosa, aptek*
*y Tarnopolu. Cena atonu 80 hal, — 10 
»orów 6 loron, nie licząc opak^ wanta 1 ' r^ j e 
Tysiące listów dzięki zynnyob do jMegląd* 
oia. Dwa razy Jzmnn e "jsyłka poozto« »•, 
Do nabyola w każdej większej aptece 
dnio w Rpteo ohemika Di ■ Juuutz. F r 
w Tarnopola, W Krakowie do n a b y c i a  w

w.«ini“ J0klet 95° 87

l > s k a r » i  L it ir r tt iy a i w Krafearwi«, s l .  Ja7i(UleA«kn JO,

^


